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beaków — kwartalnie 90 Banków.

Biaro  Redakcj i  .Dzienniki Polskiego*, plae 
liczba 6 i 7. Telefou h i. 171.

R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  k w i t u

N M cr ,ó laaahra Pa'«klefa“ kasztana 6 at

Jgzyi p ls i i  v  nm i  v  Kr Dlestwie.
Lwów 22 listopada.

J u t  kilka razy pisaliśmy w lam ach D zien­
nika, te  na  m ocy nowego rozporządzenia r o ­
syjskiego m inisterstw a ośw iaty, w prow adzony 
został język polski, jako język w ykładow y w 
szkoła średnich i początkowych w Królestwie.

Dotychczas od la t dw udziestu kilku wykład 
języka polskiego w szkołach średnich odbywał 
się po rosyjsku, w skutek in terpretacji uchwały 
z dnia 1 m aja 1869 r., k tóra  nabyła mocy p ra ­
wodawczej i k tó ra  stanow i, te  .w szystkie przed­
m ioty w gim nazjach i progiranarjach Królestwa, 
w inny być wykładane po rosyjsku*. Zakres n a ­
uki języka pohkiego, w takich postaw iony w a­
runkach, z biegiem  czasu co raz bardziej się 
zwężał, tak, te  w końcu, praw i* wszędzie, godziny 
n a  język polski przeznaczone, stały poza planem  
i u ty te  były na tlóm aczenie z polskiego na ro ­
syjski, t. j .  trak tow ane były, jako godziny do­
datkow e, przeznaczone dla języka rosyjskiego.

Ks. Im erslyński uznając taki s tan  rzeczy 
za sprzeczny z w ym aganiam i pedagcgji i nieod- 
rn  władający interesom  państw ow ym , przedsta­
wił władzy wytszej potrzebę uznania zasady, te  
w ykład języka polskiego w gim nazjach i progim - 
nazjach warszawskiego okręgu naukow ego dla 
dzieci polikich, pow inien się odbyw tć po polsku. 
P ro jek t ten  zost .1 przychylnie przyjęty i jak  ju t  
zaznaczyliśmy, wyszło rozporządzenie, zezwala­
jące na w ykład języka polskiego po polsku.

W edług new ago rozporządzenia, liczba go­
dzin języka polskiego podw ytszoną została na 
19 tygodniowo. K urs tan  odpow iadać mniej 
więcej będzie kursow i języka rosyjskiego, a go­
dziny n au c .au  u języka polskiego poświęcone, 
u ty te  będą na  w ysład  gram atyki, składni i lite­
ra tu ry  polskiej, przeprow adzony przez wszyst­
kie klasy, a t  do VIII. włącznie. P rogram  i roz­
planow anie w ykładów , w ypracow ane ju t  zostały 
przez osobną kom isję i skoro ogólny plan zw ró­
cony zostanie z m inisterstw a oświaty, nastąpi 
ostateczne zatw ierdzenie p rogram u i w ybór no­
wych podręczników naukow ych.

Z auw atyć należy, te  reform a ta  dotyczy 
tylko gim nazjów  i progim nazjów  w Królestwie, 
a nie o d rosi się do szkol realnych.

Co do szkół p ry w am jch  zaznaczyć należy, 
te , ponieważ podług obowiązujących Uatsw, 
p n  gii m ich ściśle stosow ać się m usi do p ro ­
gram u szkól rządsw ych, więc szkoły realne 
p ryw atne będą m ogły korzystać z n~w g> po­
rządku rzeczy dopiero w tedy, kiedy js io iy  re­
alne rządow e zrów nane zostaną pod w ględem 
w ykładów języka polskiego z gim nazjam i.

Kwea j  i ulepszenia i uporządkow ania języka 
wykładowego w s z k u t a c h  l u d o w y c h  przed­
staw ia się nieco odm iennie. Zarów no liczba 
godzin, jak  i sam  spesób i program  wykładu 
języka polskiego w szkołach ludowych ni* były, 
w ciągu ostatnich U t kilkunasto, z góry dla 
ralugo okręgu unorm ow ane i ujednosU jnioue. 
W sz/stke  to zaletałe wyłącznie od poglądów 
miejscowych gobern jilnych  dyrakryj n a u ic -  
wych, z ktcrych k a tda , kurzy itając z przy łu ­
gując* j jej władzy dyskrecjonalnej, w odm ienny 
sposób regulow ała w ykład języka polskiego 
W szkołach ludowych. Z pomiędzy 1.300 tycn 
szkól, były takie, w których w ykład języka 
polskiego istniał tylko na  p ip ierze; w innych 
wykładali go nauczyciele, nie um iejscy po p l -  
SiU, w inny<.h ograniczano się wyłącznie do 
przekładów  z polskiego nss. m syjsk '. W  niewiel­
kiej tylko stosunkow o liczbie szkół wykład ję ­
zyka macierzystego dla dziad włościzós«.u.h po­
staw iony był na sropie praw idłow ej. N, wet co 
do liczby godzin p a n e w e k  największa rozm ai­
tość; w abaia aię ona w ruiny* h guberniach 
mięci y 2 i 4  rzadko tylko dochodzą-; do 5 ciu.

Taki an o rm aliy  sinn rz> czy, k óry się od­
bija! niekorzystnie i na liczbie szkól i na  to — 
kw ncji uczniów (w liągu 11 h t ,  od r. 1880 dó 
1891 liczba uczących s;ę » m u s t  w  rosnąć zm iei- 
szyła się o 8 proc., a liizba Ir* ń jz ą c jc h  srkoły 
lud o w y  w stosunku do wetepujacyifo, spadla do

4  proc.), zwrócił uw agę władz w -ż u y ih . R e- 
iu lta iem  ich interw encji był, oparty  n« decyzji 
minis ra  ośw iety, okólnik k u ra to ra  warszawskiego 
okręgu naukow ego z s ie rp u u  b. r., wzywający 
dyreseje naukow e do uporządkow ania i u jedno­
stajnienia w yk ł.dów  języka polskiego w szko­
łach ludow ych i zalecający w tym  C tlu: 1. u sta ­
nowienie wszędzie s tile j lic ib j 6 godiiE w y*ła- 
du  przez nauczyciela i 2 godzin ew icztń w tym  
języku ; 2. używ anie czasu, przeznaczonego ua 
język polski, w ten  spoaóD, Ztby ,z^jęc-a u tz - 
m ów by y skierow ane giównie ku uduszeniu się 
czytania i pisania po polsku* i 3) p rzedstaw ia­
nie planów zajęć szkolnych w szkołach ludo­
wych do zatw ierdzenia kura to rjom  okręgu na­
ukowego.

W sprawie interpelacji
posłów Byka i Rappoporta.

W lokalj lwowsk. stowarzyszenia katolickich 
robotników .Jedność* odbyto gig onegdaj zgroma­
dzenie w sprawie interpelacji posłów Byka i Rappo­
porta co do mordu rytualnego. Zgromadzanie było 
bardzo liczna: próez ezłosków .Jedności* bjli obecni 
repretcntanci chrztiejańskioli (towarzyszeń rękodziel­
niczych i akade .ck.c -, ponadto aporo inteligencji, 
księży i kilku radnych.

Po zagajraiu igrom stdien a przez prezasa .Je ­
dności* p. Barnarda Jsuilera i po wybruniu pinwazym 
przewodniczący a, obrad aptekarza p. Wiewiórakitgo, 
drugim p. Mullera, a sekratarzi ,mi pp. Konopackiego 
i Karaska, zabrał gUs rafarent ipriw y p. Stanisław 
Miszczyaryn. Uowca wyjaśniał cal zebrania, a mia­
nowicie motywował dwa wnoski:

1. W y r a z i ć  u b e l e w a n i *  t y m 91 p o ­
s ł o m  k a t o l i c k i m ,  k t ó r z y  p o d p i s a l i  i n­
t e r p e l a c j ę  p o s ł ó w  R a p p o p o r t a  i B y k a ,  
• o d o  m o r d u  r y t u a l n e g o  — i

2. u c h w a l i ć  votum  u f n o ś e i  d l a  p o s t a  
K o z l e w * k i e  go.

Naatepni* zabrał glos dr. Starczewaki. Mówca 
ubolewa/, że gdy chiazi oobronę praw katolicyzmu 
poz/owia katoliccy wcale aię tem nie inttr*i»ją, lesz 
zawzięcie milczą. Obojętność ta — mówił dr. Star­
czewski — jest tem przykrzejszą, jtśli się zważy, 
te  w danym wypadku interpelacji co do rytualnego 
morderitwi, ei s*m i katoliccy posłowie, których spra­
wy katohryzmu nieemo.jocują, w y s t ą p i l i  w o- 
b r o n i ć  ż y d ó w,  so 1 id s r y z u j ą e s i ę  s w y m i  
p o d p i s a m i  z h o l a m i  p o s ł ó w  R a p o p o r t a  
i By k a .  A i z tego wiglfdu — wywodzi! mewca — 
krok posłów, którzy podpisali tę interpelację, zaiłu- 
gujg na naganę, łe  był on rodzajam votum  niaufao- 
Sci d a  sądu i dla przysięgłych w KuUejhorz., któ­
rych chyba nie moina o to poiądz ć, ił sprawę zba­
dali madokladnie, prowadząc dochodzenia tanden y - 
nie. Dr. Starczewski wspomniał tał o tam, ż* w da­
nym wypadku wzgląd na aobawrnośś Koła polikiego 
nie odgrywał ładnej roli, bo ona bezwarunkowo nie 
obowiązuje posłów w sprawach, tyczących się ruligji. 
Mówca zakcóeayl swa przsmówienic oświadcztsism, 
•i z powodu, łs  jest zwolennikiem zasady •u rfta /u r 
et altera p a r t , która w danym wypadku w ea *j 
pełni nis mogłaby być zastosowaną, — nie prze­
mawia, jak to niektórzy z« zgromadzonych sobi* ij-  
ezą, za votum  nitufoości dla tych posłów, ale na- 
tomiail bez za-.trzełeb za wnioakami referenta.

Pe przemowach pp. Mil lera i radn. Thuliego, 
który ewróeił uwagę na to, łe  c y t o w a n e  w in- 
t e r p e l a e j i  b u l e  p a p i e s k i e  e a l k i e m  n i e  
i s t n i j a ł y ,  r ó w n i e  j a k  n i e  i s t n i a ł  n i g d y  
w s p o m i n a n y  p r z e z  pp.  R a p o p o r t a  > By k a  
p ^ p i e i  M i c h a ł  V. — uchwalono, koócząe na 
tem zgromadzenie, naitępująeą rezolucję p. Thuliego:

.Zgromadzenie obywateli kttulickich m. Lwo­
wa, zebranych dnia 21 listopada, wyrała głębokie 
ubolewanie z powedu, łe  91 katolickich członków 
Koła polskiego w Wiedniu podpisslo inteipelscję pp. 
Rspoporta i Byka w sprawie mordu rytualnego. 
Zgromadzeni solidaryzują aię z członkami Kota poi 
lwiego, którzy odmówili swego podoisu na tej intec- 
pelacji i polecają prezydjum zgromadzenia uwiadomić 
o tem tych poitów na ręce p. Włodzimierza Kozło­
wali go*.

Z targów pieniężnych.
Wiedert 21 listopad*. 

( fr .)  Sprawa reformy cennika giełdowego weszła 
niespodziewanie w ataójum bardzo niebezpieczne dla 
w*zy»tkich kantorów giclJswych, ajentów i wogóle 
wazelkiego rodzaju poiradników. Oto kom snrz rzą­
dowy gitłdy, radca dworu Pdich, przy sposobności 
obrad nad tą reformą, wyraził imi iniem rządu ły 
czenie, którego spełnienie podkopałoby egzystencję 
pośredników. Oto zażąda! rzdci. Posch, ażeby z wpro­
wadzeniem notowania kursów w procentach znieaio- 
no zwyczaj dwojakiego notowania kursów, t. j. 
.Geld* i .W asre* ( , płacą*, .żądają*), lacz, by 
notowano tylke jeden kurs. Rółniea ta jest desyc 
znaczna, wynosi bowiem jtajmnirj 50 c t ,  prze wa­
śnie jednak 1 zl., 2 zl., 3, a nawet i 5 zl., tak, 
łe zawsze kurs .W aare* (iądtją) jest o tską kwoty 
wyższy od kursu .G*1J* (płacą). Rółniea ta steno­
wi bardzo pokaźne źródło dochodów dla wazyatkieb 
pośredników giełdowych, grdyt w jej obrębie ozna­
czają oni klientom cenę., zawsze w.ęc mogą eol 
urwać dla siebie, a nadle oaebno katą sooie płacić 
prowizję. To te ł projekt rządowy wywołał na gieł­
dzie r«jwich niemały. Izba giełdowa sprzeciwiła się 
mu sUnowc..o, aie zdaja aię, łe  opozycja jaj nie na 
wkle się przyda, gdył mm.sterst-?o finansów podo­
bno zdecydowane jest na wypadek, gdyby giełda 
dobrowolnie nie wprowadziła tej rtforzay, prztć .ożyć 
rajzie pańsrwa projekt zm.any uitawy g.etdawej i 
ograniczeni* autjnomji giełdy. Z » apolaeznego punktu 
widzami akcja miaiiterstwa flaansów w taj sprawie 
zasługuje aa  wszelkie uznanie gdył Dodaj w dro­
bnej cząstce zmierza do ograniczenia szuleiki giełdo­
wej, a łe  kilkudziesięciu, lub nawet kilkuset fskto- 
rów straci źródło dotychczasowego, nieezystego za­
robku, nad tem nie ma potrzeby łez roniś.

Zaaje się, ł* kartel łtlainy naprawdę ma ocho­
tę nabyć wszystkie przedsiębiorstwa łelaine, naUłące 
do arcyksięcia Fryderyka, a do których, jak to ju ł 
doniosłam, należą u r i e  huty cieszyńskia. DoniosUm 
takłe, ie zarząd tych arryaiiąłęcyeb przedsiębiorstw 
postawił ce»ę, która wydała aię ksitałowi za wysoką 
i dats powód no zerwania ro to  a ó. Pełnomocnik 
errykaięsia zsłądał bowiem 25 mJjonów zł. ns trj 
podstawie, ła arcyksiąię ma ze iwych kopalń i hut 
miljcn zl. czyitego aochodu rocznie i nadal ten do­
chód mieć musi, a poniawał uzyskaną cenę uloko­
wałby tylko w • .k l-ib  p a IR muai dostsć 25 cni- 
Ijonów zl. Po te; deklaracji zerwano rokowania 
ale przed kilku doiani, jak opowiadają na giełdzie, 
podjęto je na nowo. Reprazentami kartelu prsad- 
lołyh zarządowi arcyksiążęc.mu obszerny merno- 
rjał w którym wykazują, że ładnego przemysłowe­
go przcdiiębioritwa na święcie nie kapitalizuje 
się wedle tak makiej stopy procentowej, ja.. 4 %, 
gdyl rentowność tego rodzaju pizadsiębieratw jest 
zaUłną od rozmaitych zmiennych ciynników, jak 
konjunktury handlowe, u nadto poiiadanie ich połą­
czone je it s licznemi kosztowne mi inwestycjami. 
Przy taj iposobności przypomnieli kartelowcy zarzą­
dowi araykriąłęeemu, łe  on sam powinian przacieł 
najlepiej witdzitć, jak koloialayeh sum wymagają 
iowesty-je w przemyśle żelaznym, gdył ostatmemi 
laty sam wydal z górą dwa miljony na naprawy i 
rozmaite adaptacje. Z faktu, łe  administra*ja arcy- 
ksiątę a podjęta nspowrót przirwana rokowania, ktś- 
re to zą się obecni* w tutejszym BsnkT reinie, wno­
sić m ołas, ił zd rylowans jest ona opuseić duło 
z iąd.-a j piarwotnis ceny 25 miljonów zł. Ziaje się 
więc, łe juszeze w tym roku kopalnie i nu y arry- 
ka ęria Fryderyka prtrj Ją w ręce apekula* tów. W 
spółce z kartelem łelaznym t. j. z grupą wittgm 
aUinarTik* ubiegają aię •  ten iaterei tutajazy Bank- 
v«rein, j< d 1 z oiaków beil.óskich i berl.ńska firma 
von der H ndt.

Bu’g«rja oiiadła na łodzią i nigdzie nie może 
dostać potrztbnycb j-j tak bardro pieniędzy. Donio­
słem był niedawno, ła  w biurach tutejazrgo LSjacr- 
bmLu toczyły się partraktacje między dwoma mini- 
stmmi hulgsrikinu a reprezentantami autirjacko-fr ince 
skicj grapy banków, codo udzielenia BJgarji now j 
pożyć.ki 20 do k5 miljonów franków i przrprowa 
dzenia Jkonwersji całego (i ^  paóatwowtgo długu 
bulgarakirgo, wynoszącego około 300 milionów tun- 
teśw. Ia tarea nie przynęci! w ów rzaa du skutku, gd>i

bankierzy stawieii Buigarji prawdziwie upokarzeiące 
warunki, bo i.p. m rdzy innemi żądali, aby budżety 
psń twowe Buigarji układano tak. jak oni podyktują 
Nie zerwano jednak zupełaie rokowań, tylko odroczo­
no je do atyeznia, tj. do ewentualnego poprawienia 
sie stosunków na międzynarodowym targu pieciętnym. 
Tymczasem Burgarja zawiązała po c>chq rokowania 
z bankiem francuskim Credit Lyonnais i starała 
aię wyjednać pcżyczkę. Gdy się o t-m dowie­
dział Ls .Ceibrok i sltoa .zowaur z nim dla trgo m- 
tfreau uanu banki, oświadezyły rządowi sofijskiemu, 
i* nie refl ktują one wcale na interesy finanaowe z 
Bu!g«rją, równocześnie zaś i Credit Lyunnais o 
świadesyf, że w obeeaei chwili nie może angażów; 
swyeh pieniędzy w interesa bułgarskia. Tak r 
Bułgarja onadls na lodsie i będiie chyba musiak 
pouwyżazyć podatki, z czego ludność z pewnością 
nie będzie zadowoloną.

Następstwo tronu w Chinach.
Cesarzowa regeutka .państwa środka*, która 

od lat 40  nia opuszczali swtgo pałacu, a wskutek 
tego nie mogła mitć pojęcia, jak świat wygląda, 
dziś jaszcza nie pojmuje, łe  Cbkay dlatega tylko 
istnieją jeszcze jako państwo samoistne, ła  nic zde­
cydowano się dotąd za jego rozbiór. Ma ona tylko 
jedno tyczenie: latrzynsiś w twych rękach wlsdr^, 

k długo łyjs i uływać tego iycia, ile moie. Kwe- 
tj . rządzenia pozoatawia awym ulubieńeom i dorad- 

eom zaufai ym, reforma czy reakcja są jaj zupełnie 
obojętne, jak długo nie dotyka jej wlasaych, osobi­
stych interesów. Smutno u tp cu b ii ją tylko ogólna 
bieda pieaięłna, zmuszająca ją do ogranicibitia się 
w wydatkach, lub pawtarzająea aię ustawicznie po­
głoski o zsmcchaeh, w których zaledwie polow* jest 
prawdy — napawają ją trwogą o łycie. Wkróu* 
po zamachu stanu dyszano, łe  jej przyboczni eunu­
chowie mieli zamiar zamordować eeearzowę, a przy­
chwyceni na epiaku, zginęli pod kijami, pewjązani 
w woraeh. Uoieglej zaowu wiosny, miano znaleść 
minę podziemną, wykopaną pod pałacem regentki, 
a przeznaczoną do wycedzenia wladezyn: w powie 
trze. W lec■« zanosiło aię na otrucie cesarzowej, o 
któro wogóls zi wirle w Chinach mówią. W ybj 
dowanie miaaowicis trzech pawilonów łelsznych w 
piwku pałacowym wiąłą z opowiadaniem, ł* gmachy 
te mają ilułyć albo na więzienie dla jakiejś znako­
mitej osobistości, albo jako achronieaie dla regantki 
na ^'szelki przepadek, aloo na aklad dla jrj baje- 
cańycb akarbów. Takie przyboeznych eunuchów ce­
sarzowej mrją uzbro ć w kaiab ny JW mse-i i wy­
ćwiczyć po wojskowemu.

Pekińzki korespondent North China D aily  
Netos, podaje między innsmt aeosacyjną wieść, łe
jeszcze w tym roku cesarz ma zrzec i:ę fjrmslnie
tronu i lostaś następnie wywiezionym do l&maisty-
cznego klasztoru, dl* przepędzenia w mniszym ha­
bicie reszt] łycia. Wiadomość tę zdementowano nie­
bawem, ale zdaj* się, dlatego tylko, ła  kwestia na­
stępstwa tronu nie jest jeszcze uregulowaną. Cesarz 
Kwanghsfl jest, jak wiadomo bezdzietnym, a choć ma 
ioną jedoą, prawnia uznaną za cesarzową i wiała 
łon ubacznycb, to jednak dla błędu organicznego 
ma ma nadziei zosiawieaia po sobie i 'tomką. Dla 
uniknięcia zawithrzeń, jaki >by mogły powstać w ra­
zie n g? ęo zgonu cc itrza przed ogłoszeniem następey 
tronu, ju t od jakiegoś czasu erynią o niego stara- 
nii.. Z początkiem tego rokn zawezwano ao iteliey 
kre wnych ceierakich na radę familijną, na której 
wybrano na razie czteracb młodych ksiąiąt, domaie- 
manych następców. Są oni umietzezoni obok caia- 
rzawej rejentki i pod jej dczśr oddani.

N ?dińrno t -qu wybrsDo ju ł jednego z tej 
czwóiki, 16 ictłi^gt- i ' l a  księcia Tstlian. srege  
czasu syna mioaizego br ta cas rz- Htionsnng 
(1850 —1«81) małżonka cesarzowej liu h s i, jako 
przyszłego włsdcę psrstw i niebieskiego, choć for­
malna inwestytura jeszcze nie nastąpils. Tego io- 
dztju uregulowanie hwestji nsstępstwa tronu chiń­
skiego, (utwierdza, łe rejentkn i nadal zostanie 
przy władzy. Jest cna doić roztropną, aby wiedzieć, 
łe jak długo terafr siazy cesarz łyj», jej uzurpaeji 
władzy nic nie grozi; gwałtowna śmierć jego nie 
przynioilaby jaj ładoego pożytku. Idzie jaj tyłku 
o to, aby sobie zawczasu urobić nastęocę powolnego, 
ib r  ni* m a! za tobą iadaej par j z któr»hy prra-
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ciw niej mógł wystąpić. Jestto tedy zupełnie obo 
jętnem, czy Kusnghsu, rzy iuny cerari pozorny stać 
będzie na człI; chińskiej monarchji; jedynym bewiem 
.mętem* na dworze eb ńskim, pozostanie prawdo­
podobnie na długo jeszcze cesarsewa Tsu isi.

Szulerka nad Newą.
P etersbu rg  18 listopada.

Nie ma mołe na całym świeci* miaati, gdiieby 
obok pijać twa hazard tak uprawiano, jak w nad- 
newskiej stolicy. Bawi się tu  grą wszystku, ed nsj- 

mszyco i nsjbogatsrycb ał do najnitszych i naj- 
ubo1 j .  Bat — gdyby to jeszcze ta gra była zwy- 
r jną grą h*7: rdowny, ale i azulerka kwitnie w naj- 
..,,*10 i to Rietylko zajmują aię nią mężczyźni, ale 
i damy, które nawet na .występy gościnne* i  Mo­
skwy do Petersburga przyjeżdżają.

Kto częi :• tutejszy .turf* odwiedza, reb* prze­
rażające odkrycie, łe  w totalizatora grają i zgrywają 
s;ę stosunkawo biedacy, których dziesiąaiL składa się 
niekiedy na jeden b.iet stawki, a przegrawszy, by- 
nsjmniaj się tem nie zrałsją.

Prócz w klubach, gdzie gra niejako bywa 
sankcjonowaną, gra ą i to jaszcze zawzięciej w da­
li ich prywatnych. Dawniej dozwalano w klubach 
za ;i . dać do zielonego stolika i paniom, któro jeisczo 
namiętniej od swych męłów grały, w ;t cbając w 
wypadku przegrr,ci*j dziec ęcym płaczem, lub ce gor- 
szs, sprzmami. R ły sobie przrtem w o ryg ;»lny 
ip jsób w raził h ■ k'u j,i.n;ęd*y. W suterenach s.:al- 
k ch klubów etabliwał aię najczęściej jaki złotnik, 
ze twoi ar w ariu ttm . Zrjmowsł on się rzekomo 
reperacjami, w istocie jedosk, był to lichwiarz, spie- 
nięłsjący za bajecznie niską cenę oszołomionym go­
rączką gry d n em  klejnoty i złoto. Gsy taki. dama 
pr-rę; oststaiego rubla, zd ?'movala z nebie osta- 
t. >  ci brylanty i dawała .do pr*eshowania* u- 
praej emu złotnikowi, a za otrzymaaa nieniądze 
ę .ły dalej. Tego rodzajr Dostępowania inteligentnych 
a nawet wysoko wykształconych kobie. eburzyło w 
końcu lepzzą część klubowców i drzwi lokalów klu­
bowych zamknęły aię na zawsid przed graczami i  
lici pięknej.

Alt nie na klubach koaiec hazardu- W wioji 
zamożnych domach prywatnych urządzają r»ąulrrn< 
wieczory gry, na które się zaprasza dobrych przyja­
ciół domu. Jedna, naturalnie mniejsza część gośei
zabawia się muzyką, znaczniejsza natychmiaat spie­
szy do stolików. Tutaj to przeważnie rujnują mh, 
fortuny rodzin szlaeheckieh. Jeżeli sto i z przyjaciół 
ćurnu takiego odziedziczy majrteL, gospodarz wydaje 
na jego cześć obiad z szampanem i — grą. Jednemu 
z takich .szczęśliwców* udale się w ciągu jednej 
nocy przegrać 200 000  m arek, które prawie w zu­
pełności przeszły w kisiztń uprzejmego gaspoaarza. 
Parę tygodni t:m u oskubano t»kłc w jedoym za­
możnym domu niedoświadczonego mładsieóca na 
20.000 marek, takłe z dziedzictw*, poehodząeych. 
Owego gospodarza przegnano ju ł parę razy z Pe
teriburga, atoli wysoka protakoji za kałdym razem 
umożliwiała mu powrót.

Na szezcgólnie wielką skalę uprawia się szu- 
lsrka w Ealonaeh naszych primeballerin, gdzie daje 
aobie rendes vous najbardziej iliyanek i|i najzamo­
żniejszy świat stolicy. Służba i poi',*»zy, arogo prze­
pisami, milc?& jak caklęei i s :kt r  nie. dowie, co 
się dzieje za ‘ ni cięłkisrs ii i salonów. Na-
wet policjant, ■ ribywająe/ ad ulicy, wie do*kQ_ 
n»le, skad idą i te  r.b , -< zblazowani pasowi 
którzy o 5 lub 6 rano spłukani i ■ tycie tuta ^ł*1 
baletnic opuszezają. W niektórych s nowu dom .eh 
odbywano t. zw. , seaoss ipirytystyczae*, do których 
i damy przypuszcaaao. I eół się sta ło ł Na jsdnen: 
z tik irh  posiedzieć pewien jegomość zauwałył, łe 
j gr, vii a vi& używało znaczonych żart. ua które 
on stale przegrywał. Powstało wielkie zimięazanic, 
ale ni* było kemu ipisać protokołu, bo wszyscy go­
ście ulotnili się co prędzej.

W ogóh gry b - .ardowno ni* są byr*jma:rj w 
Rotji nowością wśród bogatych familij bojarskirh. 
Graao również po catyeh dniach i nocach, a fdy 
gotówki brażło, grano d>T*j o .dueze.* Pewien ary 
stokrata przegrał jednej nocy 500 dusz, które aa- 
z>jutrz jako diug honorowy, noayte i uczesane ode- 
iłit  partnerowi. Zdarzało się takt*, łe  i ognuta 
trójka wraz z powozem prz ‘.zła w ręce wyerywają#a_
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PAMIĘTNIK MUNIA
przepisał

M. B A Ł U C K I.

Kiedy sobie pom yślałem , w jak  nieuczciwy 
spoaób okłam yw ała m nie obłudną miłością, ja ­
ką czarną niewdzięcznością odpłaciła m i się za 
to  yy-zyatko, co dla niej uczyniłem, d iriąc so ­
bie tk  m o jtm i placam i z mojej dobrei w iary, 
z mego zaślepienia, wściekłość m n ą  iznrpała, 
m iałem  ochotę skopać ją  n ug tm i, zatłuc pię­
ściami, pluć tej bezczr lnicy w tw arz i bezcze­
ścić ją  ostatniem i iłow y. Zryw ałem  się w tedy 
i jak  w arjat biegałem po pokoju, rycząc z bolu, 
jak  zranione zwierzę, targając wlo*y, szarpiąc 
ubran ie  i wym yślając sobie od głupców, k re ty ­
nów , idjotów , że się tak osznkiwać i pudejść 
dałam . W śród tej gwałtownej burzy rozszalałego 
serca, łam ały się z łoskotem  w uystk ie  uczucia, 
jakie iyw ilem  dla niej i padały m artw a u nóg 
moich. Nie m iałem  dla n u h  jednej Izy litości, 
nia czułem dla niej nic więcej, prócz obrzydze­
n ia  i w zgardy. Młodość jej i piękność tem  be- 
zeeniejsią m i się w ydaw ała i a tle jej przew ro­
tności i zepsucia.

Kiedy wreszcie, zmęczony tymi wybuchami

gniewu i oburzania, upadłem  potem  na kanapę 
i zacząłem już z większym spokojem ro sn a ż ić  
to, co m nie spotkało, przyszedłem  zwolna do 
przekonania, że może i dobrze się stało, co się 
stało, t s  w tsj bolesnej operacji jest może uzdro­
wienie moje z niebezpiecznej choroby. Bo do 
czego właściwie byłaby mnin ta  m iłostka dopro­
w adziła? M ałżeństwem to przecież skończyć się 
nie m ogło. Cnoćby przez wzgląd na rno ch ro ­
dziców n is mogłem  myśleć o czrm ś podobnem . 
A przewlekanie na  d łu żn y  czas takiego niezde­
cydowanego stosunku, doprow adzić m nie m o­
gło ostatecznie de ru iny finansowej.

T e r tf l ik ije  uspokoiły nieco wzburzony 
um ysł i przyprow adziły go do rów now agi. 
Z bierną uległością poddałem  się fatalności losu, 
a  zmęczone gw aliow neri naprężeniem  nerw y, 
popadły teraz w stan  n a d la n ia  aannego, z k tó ­
rego zbudziło m nie dopiero przy ś d t  ojca.

W racał on z obiadu w dorkonaiym  h u ­
morze, trochę naw at pndniecony zbyt stifitą li­
bacją, co łatw o m ożna h .lo  poznać po rum ień­
cach na warzy i błyszczących oczach.

— Z*łuj, ż?ś nie był — rzekł, fta jąc  na- 
d e u n ą . — Obiad był w spaniały, delicje, pow ia­
dam  ci, a jaka  okńteść, jaka  wyslawność, na 
odpuści* rzwdko się trafi coś podobnego. A ja ­
kie w ina i francuskie i reńskie i węgierski* 
i szam pańskie i likiery. I oni to  nzzrw ają  
skrom nym  obiadkiem , a niech ich nie z - a m l 
Dobrze sobie ży(ą  ci radcostw o, nie żałują so­
bie na  nic. Muszą stać doskonale w interesach.

A niech im da Bozia jak najlepiej, bo przy ta­
kim t tanie interesów  łatw iej im będzie ter* z 
spłacić nam  tyt h dw edziiścia tysięcy, które 
nam  są dłużni. Radca widoc nie m a zam iar 
spłacić ostatecznie ten  dług, bo się zapowiedział 
tu do m uie na ju tro  z w izrtą .

Przez zbyteczną szczerość, w  jaką  ojca 
w praw ko wino, dowiedziałem się, o czem przed­
tem nic a nic ni* wi działem , i*  w ujostw o 
mieli dli gi. T o  m i wyjaśniło sekret ich w ysta­
wnego życia, na która przecież pensja r a d y  
w ystarczyć nie m ngła.

— I ktoż tam  b j l  n a  obiedzie? — sp y ta ­
łem , gdy ojciec rozebraw szy się z parady usiadł 
przy m n e.

— Spytaj się. kto nie był. Jakieś panie wy­
dekoltow ane, panow ie we frazach, b iilych  k ra- 
w ata ih , ism i jacyś dygnitarze, gi ube  figury. 
Był tam  także jeden bardzo elegancki i przy­
stojny jegom ość, blondyn, dui y w ąs, oczy by­
cza i cola po naw a p»ń La. P anem  dyrektorem  
go tytułow ali, bo jest podobno dyrektorem  ja- 
kiojś spółki n-fcoivej, a przyt m urzęćuhi.*m  
jakiegoś banku. P o w iad łją , że tęga głowa do 
interesów, że dorobił się już  znacznej fortuny, 
kupu e óohra, trzym a kouie, powóz, u rząd  a 
u siebie przyjęci?, słowem pau  całą gębą. Ty 
go nie znasz?

— Praw dopodobnie to będzie b a ro n  E dw ard  
Btodzki.

— To, to . B ) go ciotka panem  Edw ardem  
nazywała. Poznałem  się z tym  panem . R ozm a­

wialiśmy wiele ze sobą. O kropnie wygadyw ał 
na zacofanie naszej szlachty, że się uparcie 
>rzyma roli i gospodaruje, jak  za daw nych 
czasów, n is chcąc nic wiedzieć o tem , że św iat 
od t r g i  czasu znacznie postąpił, że stosunki 
ekonomiczne cak iem  się zmieniły, że dziś sam a 
rola bez przem ysłu daje tak m ały procent, ił 
się na d a j  u trzym ać szlachta nie jest w  stanie 
i zginie m arnie, jeżeli się uio o trząśnie z da­
wnej ru tyny i nie urządzi na nowych podsta­
wach. Mowtl, że to j*at idjotyzm  kontentow ać 
się m ałym  procentem , jaki daje gospodarstw o, 
g ć r  prz.;mYiIem m ożna zdobyć s o b e p ię ć , dzie­
sięć razy większe korzyś ;i. Przytaczał nap rzy - 
k łtd  przem ysł n a f y, k tóry  dziś stanow i b o ­
gactw o k ra ju , a któ y u  nart tak  m ało jest 
rozwinięty. N am aw iał m nie przy tem do kupie­
nia akcyj tego T w arzystw a, k tórego on j* it 
dyrektorem  Rkdził m i włożyć w  ten  interes 
całą gotówkę, jak ą  "3am, a  naw et pożyczkę 
zacirg iąć na  wieś, bo to może m i przynieść 
kolusalne sum y w procencie. Alem ja  się nia 
dał wziąć na to, bo wjdłuy; mnie kopaln ie ' 
nafty, to lo tsrja , na  której m o ż 'a  czasem za­
robić bardzo wiele, co praw dz, ala m o in a  i 
z kretesem  stracić wszystko, jak tego widzia­
łem liczne przykłady. W olę ja  kontentow ać się 
m ałym  zyskiem , jak ryzykow ać i stracić potem  
wszystko. N.ecb tam  ten  pan  śm ieje aię ze 
m nie, m zy w a  zacofińcem , m am utem , ple ja  
m am  moje zasady, mój spofób widzenia, od 
którego nie dam  się odwieźć. C iotki także

trzym a stronę tego pana i drw iła sobie ze 
m nie, ale ja nie dałem się przekabacić i s ta ­
łem  jak  m u r przy swojam . T y  znasz dobrze 
tego p a n i ?

— T ak , trochę z widzenia.
— Mnie się zdaje, że ta  trochę blagier
— I donżuan.
— W ier?, ty m asz rację — rzekł ojciec po 

nam yśle — bo i ja  to zauważyłem , że wszyst­
kie te  panie, ile irh  tam  było, ciągnęły do 
niego, jak  m uchy do m iodu, zaw racały ocza­
mi, robiły słodki* m iny do niego, zaczepiały 
go rozm ow ą, aie ledwie lazły m u sam e w rece, 
a on im gnetyzow st je  turni dużemi ślepiam i, 
jak  jaki pogrom ca zwierząt. A le nie koniec 
ca  tam , bo po obiedzie, kiedy cale tow arzy­
stwo rozeszło się po pokojach na  czarną kaw ę 
i gawędkę, spostrzegłam  wchodząc do salonu, 
w lustrze, w k tórem  odbijały się dw a nastę­
pne pokoie, jakąś parą całującą się ukradkiem , 
k tó rą  m oje wejście spłoszyło w idnrrm e, bo 
odskoczyli od siebie jak  dwie kule b ilardo­
we. Jedną był pan, a d rngą kobiet coi 
mi aię tak  zd r , by to  by ła  ciotka... Ni* 
m ógłbym  przy ęgać na  to, bo po kilku kie­
liszkach szam psna m roczyło mi się trochę w 
oczacb, sle  zdaje mi sie coś, że to była ciotka. 
Przy obiedzie także zrapslem  ich parę  razy na 
takiej wym ianie w ym ow nych spojrzeń, k tóra  
h ip ;" n rrowadziia na  dom ysł, te  tam  m u r  coś 
b ;c  między niem i...

(Ciąp daltay nastąpi#.
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ge, •  whśriciel piechota do domu pomaszerował. 
Tylko względem popów ma się pewne wzg’ędy ; 
kiedy ,»tiec* przegrał ostatniego rubla, gospodarz 
kazał załołyó kon a do bryciki, aby pop mógł aa 
czaa do odprawienia sluibj bożej do wioski nada­
ły i. Pod względem pasji do gry hszsrdownej, du­
chowny nie ustępuje w niczem dwsrj n nowi. Jut 
to u obu szeroka natura prty każdej sposobności 
występuje, czy to dzieje się w stolicy czy głębo­
kiej nrowincji.

K R O N I K A .
Pamiętajmy o gimnazjum w Cieszynie!

D|ar|usz lwowski
C z w a r t e k  21 listopada.
1 itr hr. S ftrb k a : , Nietoperz*, operetki,

krotochwila. Początek o godzicie 7 wieczorem.

t  ?. Czwartek (23): Klemensa psp. —
Wee- d m godzuiis 7  Minut. 21 ,  za ib id
e  g :d  e 4  minut 8.

W iaaomoścl osobisto . Rektor uniwerzytetu 
lwowskiego prtf. dr. A o r s h s m , który przes dwa 
tygodnie bawił w Rzymie dla poszukiwań nauko­
wych w archiwach wstyksńtkich, wrócił do Lwowa, 
objął napowrót obowiązki rektorskie i rozpoczął 
w dalszym ciągu przerwane wyj*zdsm wykłady.

Szef itk iy j y w min ateratwie skarbu br. Jo  r- 
k a i c h - K o c h  wyzdrowiał i objął urzędowanie.

Pom oc dla połuinlo. Na wczorajsi m posie- 
dzeniu komisji sanitarnej m. Lwowa sapadła bardzo 
wsżaa uchwała, msjąca na cku wspomożeni bie­
dnych. Uchwalono mianowicie polecić magistratowi, 
aby w ca śl od dawna z wiciu stron objawianych 
życzeń, zapewnić biednym polołnicom p moc lekar­
ską. Pomoc ta ma być w ten sposób zorganizowaną, 
łe  w kałdej dzielnicy m. wyznaczoneby lekarzy- 
akuszrrów, któ zy by byli obowiązani do udzielania 
bezpłatnej pora cy. Pomiesiknma tych lekarzy ozna­
cza yby latarnie ze ztoiownymi napisami, a byliby 
oni wynagradzani przez i minę po każdym poszczę 
gólnytn wypadu.  Organizacja U wtorow«ną j-st na 
instytucji paryskiej która -ię okaz. Iz bard o prakty- 
ezną, na Asistance publiąue. Zorganizowanie tak . j 
pomocy okazało zię u nsz lOłądanem, z powod , 
łe  lekarze dzielaicowi, będąc przeciąłem pracą, nie 
mogli n-bżyeie wyoeluiać tych f inkc/j.

Rewolwer , Słow a Polskiego*. Jednomyślne
potępienie sposobu, w jaki zakończył się proces w 
Sprawie Kasy oszczędności i taktyki, jaką wyrok 
uwala łający był przez Słoioo Pol. wyzyskiwany, 
zmusiły organ H Uoera do smiaoy tsktyki. Pooie- 
w ał wsselkis sofistyczne artykuły Słowa siłą logiki i 
siłą faktów, siłą opinji i siłą etyki zostały zdruzgo­
tane, przeto pismo to, nie przebierająca nigdy w środ­
kach, gdzie idzie o zatuszowanie swoich sprawik. 
lub oczernienie tycb, którzy ślepo w rozum i uczc - 
wość Słowa nie wierzą — uciska aię do paszkwilu, 
w którym pod zmyślonemi nazwiskami, sle bardio 
przejrzyście, nSjbruLi liej, rewolwercwo rzuca się na 
rozmaitych ludzi. Takim bezwstydnym, rewolwero­
wym paszkwilem jest nędzna i glup*a ramota d. t . : 
,W  s w o j e m  kół ku* ,  napisana prawdopodobnie 
przaz autora „Paralaksy słońca*. Celem jej jes 
przedstawić sprzedał Schodnicy (aazwanej Radnicą) 
jakn akt politycznej i osobistej zemsty nad Szczepa- 
nowskim (nazwanym Światlowskim). Jiku jest traść 
tej nędzety, wyit«rczy przytoczyć ustęp następujący: 
.Chodzi o to, łeby wierzyciele się nia wypłacili... 
Ż" ' j  na nich spadło odium przywłaszczycleli publi­
cznego grosza... Dla obalenia ś  *i»tlowakiego, prgia- 
m wu sny  rdłałować kilka m iljnnów '... Oto brnń 
godna rewolwerowca najczystszej krwi ż y d o w s k o -  
l i b t r a l n e j !  O ileł wyłej stoi dr. Jósef Orłow­
ski, któ y w wydanej wlaśjie powieści: .Nasz prze­
mysł i jego protektorowie* dał przyn*imniej pra­
wdziwe zylwetki p. R o m a n o w i c z a  (Htczkiewicz) 
i p. Starsla (Kargul) A jednak nam aię wydawało, 
łe  p. Orłowski popełnił wydaniem swej pracy wielki 
nietakt!

Z Życia towarzyskiego Sb.b panny Marji
S m o l k ó w n a j ,  córki prof Stanisława Smolki, je- 
n tn laego  askretarza Akad mji nmiejętnoś-i i nieły 
jącsj jago pierwszej małłonki Z-fji z Kramerów, 
z p. K rolam O r d ą ,  obywatelem ziemskim z gub. 
grodzieńikiej, lyuem riełyiącyrh ju ł W tolda i W*n 
dy z Kieniewiczów, odbędzie się w dniu 30 bm, 
n godzinie 8 rano w Jasnogórskim kościele w Czę­
stochow e.

Marszałek krajowy hr. Bad nl — jak dono­
szą z Kes o * i — og ądal dnia 21 bm. zamek kró­
lewski i budy ki wojskowe na W ewtiu i  konserwa­
torem drem Stanisławem Totrkowicz m, a następnie, 
oprowadzany przez księcia biskupa Puzynę, zwiedzał 
kstadrę. O g dżinie 101/* marszałek był w komen­
dzie korpusu i konferował z br Albor m w  znriwie 
oprółn enia pr tz wojsko W a w. 1j i wzniesienia dla 
nago  t.owych koszar i budynków. Po godzinie 11 
przybyi marszałek do sakladu Helclów, gdzie wizy- 
tatork S. J '.bel, przełożona S. Zaleska i kurator 
dr. SI >-isław Tomkowicz udzielali mu infirriB^rj o 
■praw • h sakladu. Wieczorem o godzinie 6 był 
marszsl k na ebiedzie u księcia biskupa Pussny.

Wydział Towarzystw a dziennikarzy polskich 
uchwahl jednogłośnie na pos sdzeniu z dnia 71 bm. 
wyraz ć listownie g rące pod dekowania kbrnwni- 
kowi ministrrstwa skarbu drowi Kmasiołuckiemu sa 
wniesienie i przeprowadzenia przedłożenia rządowego, 
usuwającego stempel dziennikarski, oras Kołu pol­
skiemu, na r ce prezesa Jaworki?go, za poparcie 
ta jo  przedłożenia.

Policja — a  gmina m. Lwnwa. Pisaliśmy
w wczorajszym num rza, ła  ministerstwo obrony 
krajowej łąda od gminy, aby ona, ze względu aa 
kon eczaą potrzebę pewiękazeoia lwowskiej policji, 
pN r.lt na jsj utrzymanie więcej nit dotychczas 
(38 000 z ł), a miaaowieie 50%  wszystkich wyda­
tków. N.d sprawą tą zastanawiała aie m krn?"<i« 
budżetowa na wczorajazem iw m  posiedzrnlu. Pc 
wyezerpującyah obradach uchwalono wniosek dra 
Mebla, aby gmiaa dątyła do płacenia nmiarkowanege 
pauazalu roczni go, a natomiast pod ładaym warun­
kiem aie zgodzda aię na propozycję ministerstwa 
płacenia na wydatki polirji 5 0 % . Ponadto uchwalo­
no wniosek dre Rydsgiera: * ręczyć pasłom polak m 
do parlamentu memorjal, aby aię zajęli snerg;cznie 
tą sprawą, dąłąa do uzyskania od miniataratwa, iżby 
gmina m. Lwowa płaeila tyls, ile gminę m. Wie­
dnia, tj. 25%  wszystkich wydatków utrzymania.

Liczba żołnierzy policyjnynh ma być powiększo­
ną o 40, tak, łe  ogółem korpui żołnierzy wynozić- 
by miał 252.

W znmlarza przyjęcln chrztu wydaliło «ię 
i  domu, z Sokołowo pod Buczoczem 17 letnia Cela 
Withailer. Rodzina szuka dzlawezyny z fanaty­

czną zaciekłością. Między innemi zażądane od policji 
lwowskiej, aby ją koniecznie odnalazłe.

Aroganc a. Z Husia yna donos ą nam : Adjunkt 
lądowy dr. Heniyk P . l a h n t r ,  zięć osławionego 
złoż Łrgo i  urzędu burmistrza miasta i propinat ra 
R genatreifs, ośmiłlil aię wbr >w u tawie naznaczyć 
jednemu z najczcigoeniejzrych obywateli powiatu 
te-min sądowy n a  n i e d z i e l ę .

Ja) się na to lrkr*w?«,ąca traktowanie ludności 
chrzesc ańskiej ze strony sędziego łyda zapatruje 
jago władza przełożona?
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Humorystyczny kalendarz .Ś m ig u sa ', wy­
dany nader ozdobnie, zawier*]ący znakomicie opra­
cowaną cześć informacyjną, bogaty dział literacki, 
oraz prześliczne ilustracje, mogą nabywać pi ^me­
ntorowie D siennika Polskiego po cenie z n i ż o n e j  
40 et. ( wr *z  r n r z e s y l k ą  p o c z t o w ą ) .

* Repertear teatralny. Teatr hr. SkrrDka. Dziś we 
we czwartek .Nietoperz*, opera komiczna w 3 aktach Jana 
Straussa, pierwszy występ panny Józefy Askanassy w roli 
Adeli; w piątek .Damski seiw estrator ; w sobolę 
popoł. o godz. pół do 4, .T au .ten ', sztuka w 6 aktach, 
Józefa Mank C i; w sobotę wieczorem o godziuie pót do 
8, ,N  et perz*, opera komiczna

* Pewszechne wykłady nnlwersyteckle. W bieżącym 
tygodniu wykładać będą następujący prelegenci: Dziś 
we czwartek dnia 23 b. m. w szkol- imienia Mickiew cza, 
nl a Teatralna, inż. Fiedler . 0  rucht * i w szkole im. 
Staszi. a, dr. Gubrynowicz , 0  najdawniejszej polskiej Lte- 
ratnrze*.

Wszystkie wykłady odbędą się od godziny 7 —8 
wieczorem.

* Ślub. Dnia 18 b. n .  odbył się we Lwowie ślub 
panny Olgi Horskiej z ar. nu-d. Teodorpm Jaciowem.

* Wltczornice św. Katarzyny z produkcjami mu- 
zycznemi, deki: muc ją, śpiewami, humoreską odczytaną i 
swobodną pogadanką, odbędzie się w Czytelni kobi-t 
w sobotę m ia  25 b m. o godzinie pół do 7 wieczorem.

* Z Towarzystwa prawniczego. Dziś dn a 23 listo­
pada b r. o g 'dzu ie  7 wie.zo, em, odbędzie się w lo­
kalu Towarzystwa wykład p rof dr. Wł idyalawa Piłata 
p. t  : .Przesilenie w marki Owslnm socjalizm e*.

Zm arli:
Dr. Franciszek H e j z  l a r ,  zasłnżony pedagog i pisarz 

czeski, zmarł onegdej w Pradze w 56 r. życia
Seweryna Ż ó ł t o w s k a ,  zmarła 18 b. m. w po- 

zntńskiem. Nieboszczka była córką hr. Ponińskiego z 
Wrześni, a żoną ś. p. Stanisł-wa Żółtowskiego, ż łnie- 
rza z roku 1831. Zmarła di żyła pięknego wiekn 82 l i t

Heuryk S c  h e n  i c h ,  inspektor ewidencyjoy, zmart 
w Krakowie, przeżywszy l . t  48.

W Stryj i zmarł Jan K i e s e l ,  rmerytowsny za­
rządca s-l narny, wysłużywszy lat 42, ih trak tem  pra­
wego i bardzo poważany, przeżywszy 1 t 7').

M a tu  lileraclia i artystyczna
Odczyt p. Jtazim. Tetmsjera o BC klime, od­

będzie aię w środę 6 grudnia o godz. */,6 wieczo­
rem w sali ratuszowej. C ęść dochodu przesoaszył 
preligent na pom nik M '’kie**ioia w Lwowie.

.Napaść.
W artykule p. t. Iuterwiew, o którym mówi­

my na innero także miej* u, napada Słowo polskie 
w brutalny sposób na byłyi h ministrów Dipau'ego. Bi- 
1 ńskii go i Ki zls posłów Kozłowskiego i M łewskiego 
etc. ssrzucsjąc im, żc pragną obslerr.a hr. Cl ry’ego 
dis stworzenia g b n-tu, którym sami zasiądą i 
zarzuci im, że popełnili .szereg nietaktowności*. 
Słowo polskie dające n: uki . t a k t u *  p. Bilińskie­
mu Ł onowi, to coś tak psradnrgo, że doprawdy 
może ubawić! No! ale mamy cedzieję, że p. Biliń­
ski i p. Kozłowski nie b dą brać lekcji taktu od p. 
R o m a n o  wi  c ż s  (!) i R itowakiego (!) O członkach 
ztś Kola polskiego pisze Słowo U k : ,0 e  atnid wy­
bory dały kupę ludzi bez żadnego tsleutu. konser­
watywny balast, dający się użyć i zorganizować przez 
kilku menerów...* No, no I p. Romanowicz tądd, 
że Koło polskie tak jest zorganizowane, jak jego le­
wice sejmowa. W su k  znaną jest to rzeczą, że p. 
Romanowicz uiilaic zawsze eię starał, aby w klubie 
lewicy zasiadały same m i a r n o t y ,  lub ludzie bez 
politycznych przekonań, d l a t e g o ,  aby p. Romano­
wicz mćgl trsąść lewicą i zrtbić z niej p o t u l ­
ne  n a r z ę d z i e  s w y c h  a mb i c y j . . .

W innym ustępie czytamy znów o Kole poi 
skiem: .Zapanowała epoka d a w n e j  (?) snarrhji, 
trsdycja się urwała, zabrakło powagi mężów stauu, 
rozwielmożniło się karjerowicmwstwo, dyietantyzm, 
spcrtimeńitwo i bhg i* . — Glyby tak było — to 
byłaby to zasługa stronnictwa (?) Słowa Polskiego 
bo ibstr&bując od sportsmeństwa — nie ma w ża- 
dnem strona ctwie tylu reprezentantów umysłowej i 
realnej anarchji. ksrjerowiczowatwa, dyletantyzmu, a 
przedewizystkiem blaięi, co w atronn ctwie (?) poli- 
lycznem (?) Słowa Polskiego. Nie przebacza też 
Słowo i czcigodnemu posłowi Jeworskiemu, za to, 
że rezultat awej audjencji zachowit w tajemnicy. 
To już p r o s t y  c y n i z m,  bo p. Jaworski najmniej­
szej rzeczy nie może powiedzieć tam. gdzie znajduje 
się kłoś ze Słowa. Wzzakie mieliśmy ;uż przykłady, 
isk ci panowie tajemnice azsnują. Dzięki im, najpo- 
ufaiejsze aprnwy dostawały się natychmiast po posie­
dzeniu nie tylko do szpalt S ł Joa ale do aipalt jego 
żydowskich s  ed óskieb koleżanek.

Oto k łka piękaych kwiatków wyh^d iwanycb na 
dobrze zgaojooym złotem Kasy oazczędnóści gruncie, 
przez dobrowolnych obrońców mord trcy Hilsnera I 
k  jednak pismo to, którego rumienie jest bardzo 
elastyczne, czuło, że przeholowało sprawę i rla 
uspokojenia sumienia drażliwych czytelników, dodało 
następującą uwagę w nawiasie: . I n t e r  wi e  w p o ­
w y ż s z y  n i e  p o c h o d z i  od  z w y k ł y c h  n a ­
s z y c h  k o r e z p o n d e n t ó w  p a ł a m  e n t a r -  
nych*. Jeżeli to nie jest prostym fitszem i chęcią 
salwowania stanowiska owych zwykłych korespon­
dentów w K^lc w co uwierzymy dopiero wówczas, 
.eżeli pp. Rutowski et cnnrortez sami czarno pa 
białem pod^sem swoim to stwierdzą — że ten kore­
spondent Słowa istotnie jest . n i e z w y k ł y m *  ale 
to ....piramidalnie n i e z w y k ł y m .....

Korona a parlament.
Lwów 21 lis t. 'p 'd a .

W  ostatnich dn ianh telegram y z W iednia 
i Budapes7tu dunio ly. i i  cesarz p i wcJ  1 do 
siebie pp. Jaw ors * ego i K athr ina na audjenoje. 
aby rozm ów  ć s>ę z nim: o s jtu ac ji w ew rętrz- 
Dej. W edług re lk d i pi-im n iu n ie e ti ih  i w i d i -  
wanej po polsku fiiji i h Słowa polskiego, m . I 
cesarz rzec do t\ó h  posłów, że więss^ość p ar­
łam" n ta rn a  m a nielylko praw a, ale także i obo­
wiązki i że w ypełniając je  i strz»gąc interesów  
państw a, pow inna ułatw iać zadanie rządow i 
i popierać go w jpgo działalooś i przez uchw a­
lanie potrzebnych m u uslaw , tak n. p. prow i­
zorium  budżetom ego irp.

W czoraj zaś donió ł te^g ram , iż cesarz 
pow oŁ ł do siebie przew ódców  wszystkich s tro n ­
nictw  parlam entarnych , aby z nim i również 
rozm ów ić się o sy tuarji i duć im zapewnienie, 
że gabinet h r . Clary’i go wcale nie m a zam iaru

dążyć do zm :any konstelacji parlam entarnej, 
żdda tylko od izby, aby w in»eresie państw a 
dopom ogła m u załatwić ważne bieżące spraw y.

D va powyższe doniesienia m im owoli nasu 
w atą pod pióro uwggi o stosunku korony  do 
parlam entu . H r. C w y , k tóry , jak  to widać 
z każdego krol^u j go, wcale nie u » a ż a  się za 
kierown ka. gabinelu  przejściowego, torującego 
drogę gabinetow i parlam entarnem u, bez względu 
na to, czy to bęuzi8 g .b  net p  awicy, czy 1 >  
wiey, lecz rhce za każdą cenę u trzym ać się 
przy stprze rządów  i w koronie szukcjąc ostą- 
tniej dla siebie ucieczki, udziel, jąc  jej rad  fał­
szywych wciąga ją w w ir walk party  ny h 
w parlam encie, nie bacząc na  to , że dz aD jąc 
w ten  sp isó b  w celach egoistycznych, naraża 
osństw o  na wielkie niehezpieczeń-two. K orona, 
sloiąc ponad w ek am i p rtyjnem i i ponad stron- 
n c tw am i, b j ła  zawrze dotych-zas czynnikiem, 
decjdującym  w najważniejszych sp raw a:h  i je ­
dno j : j  słowo, lecz użyte zawsze w kwestji do ­
niosłej w*gi, m siącej tylko interes państw a na 
oku, rozw ią-yw slo zawik/ania, uspokajało wzbu­
rzone nam iętności, łagodziło zacieatość party jną 
i rozstrzygało spory w tyra kierunku, w jakim  
korona c h c h łi  jo  mieć załatw ione. Przed wolą 
korony korzyły się wszyśtzie stronnictw a, bo 
wiedziały, że m a ona ty k o  dobro ludów , m o ­
narchii i dyna i i  na oku.

Po 'acy byli i są zaw3ze pierwzi, d h  k tó ­
rych życzenie m onarchy jest rozkazem, gdyż 
wdzięczni za to, co z r a t  m onarchy dia swego 
narodu  i k ra ju  do*N i, tr^ym" ją  się wiernie za- 
sedy, wypowiedzianej przez reprezentację p o ls ią  
płowy; .P rz y  Tobie stoim y i stać chcemy!* 
M onarcha wiedział t >?, iż zawsze, w każdej opr. - 
sji liczyć n o ż a  na Polaków. Zawsze też dotąd 
m iała kurena d e n d e ó w  takich, k łó rz - wzyw.di 
pomocy jej ty lio  w spraw ach dtinio-łych, do­
tyczących dobra m onąrchji, a k tóre dla rozm a­
i ty-h przyc yn nio mogły być tak i tak szybko 
z: ktw ioiae, jak  tego rząd p-agnąl.

Dziś s t li sto iunki się zmieniły. H r. Clary 
wciąga koronę w w ir walk party jnych, wzywa 
:a na pom oc nie w celu załatw ienia ważny h  
spraw  p*ń twowych, lecz w celu u trzym ania 
się na k r 'ś l :  prezydenta, które m u się wi­
docznie podobrło . Odpowiedzialny rząd h r. Cls- 
ry ’ig o  pragnie w:ęc ł r z y  pom ocy nieodpow ie- 
d i&uu-j korony prze-Tow idzić swe zamysły i 
upalić  pwoia stanow isko, chce, aby korona 
s» łc n la  praw icę, by ona nie w ystępow i ła prze­
ciw niemili m u sobje p rem ń ro w i i gabinetowi, 
koki’ tu;ącem u na wszystkie s trony  z Niemcami.

L?cz dając taką radę koronie i w ciąg :jąc 
ją  w akcję, kió ej raczej od radz?ćjej pcw nien, 
zapem ina h r. Ciary o jednej rzeczy, a m is m -  
wicie c przysłowiu, że kto m  e.zem  w ojuje, ten 
od m ecza ginie. Z ipom ina h r. Clary, ż : prze- 
wódcy p awi<y, o których uczuciach lojalnoś :i 
i naigłębszego szacunku dla m onarchy nikt w ąt­
pić nie może, bo d.-li t / g i  już tysiączne dowody, 
powołani do m onarchy rów nież jako doradcy, 
m ogą zm b ;ć m u uwagę, że źle jeot poinform o­
wany i ża źta m u poradzono i korząc s ę przed 
v*o!ą m o n arih y  nn gą m u zarazem  oświadczyć, 
że życzeniu jego zadość u  zynią, ale pod wa­
runkiem , że na  czile rządu s tjn ie  kto inny, a 
n e h r. Clary, k tóry , nieobeznany ze stosunkam i, 
f - Uz y wy h  rad n d z .e f i k  r  i ie. W ówczas loj; l i e  
tc , pcw.-żne i podyktow ane ty lto  wzgl d :m i ne 
dobro państw a i utrzym anie godnośri korony 
oświadczenie będzie w yrokiem  na hr. Q c ry ’ego, 
zmiec:e go 2 widowni rządów .

Jak s:ę sto u ik i  dalsze ułożą, pokaże już 
przyszl ść najbliższa. Uważaliśmy jednak za nasz 
cb  iwiązck wypowiedzieć kil ta powyższych uwi g, 
a m am y do t  gp praw o, bo zlcżil.śm y dość do­
wodów, że wiej nięjszei, lojslniejszej, posluszniej- 
szej na rozkaz mon; r^hy reprezentacii, jak  re ­
prezentacja naszigo  kraju , w p s rl m ancie nie 
m a. Czynimy te uwagi także dlatego, że p ra - 
gni m y, aby m onarchy, k tóry  rów ną n ło ś c ią  
otacza wszystkie poddane m u ludy i który 
wszystko d li  ich dobra poświęca, źli doradcy 
nie wciągali w walki pr r fyine i n  e obniżali 
przez to znaczenia i godoości korony, spraw ie­
dliwej, bezstronnej, wyższej ponad wszystko. 
Na ztą więc i niebezpieczna tak dla sitb is  jak 
i dla państw a w stąpił h r. GL ty  drogę.

S tronnictw a praw icy, w Których ręku leży 
obecnie rozstrzyga ęcie wszystkich spraw  w p a r­
lam encie, ni* sprzeciwią się życzeniu m onar­
chy, aL  z pew nością dobitnie wypowiedżą swą 
wolę tam , g d d e  będą widzieli, że nie chodzi 
o interes państw a, lecz o interes gabinetu  lub 
jego kierow nika.

m ••
Artykuł powyższy b)I już nspie «ny i złożony, 

gdy dostaliśmy Sio ręki wczorajsze SłouO polskie, 
stojąae jik  w *d <mo w usługi h żydów wirdeńskich, 
crntndisłów, a kokietujące z socj-bst im . W zsenem 
tem piśroie zsm<e.zczono w dziale ttlrgrim ów ,ia- 
terview* jednego z parlsmentar ych współpracowni­
ków Słowa  z wybitnym (i) członkiem większości 
Koła. W .wybitni ść* tego członka co prswds nie 
bard o wierzymy, bo ze względu ns ohydne stano­
wisko, jakie Stowo zajmuj: wobec reprezentacji na­
szego kraju i wobec posiizególoy, h członków Kołs, 
bardzo wątpimy, ażeby zntLzI się wybitny członek 
większości Koła, który w ogćla z faktorami żydo­
wskimi zechciałby rozmawiać. Otóż z rozmowy z 
tym wybitaym poltykiem wyniósł mąż csufinia wra­
żenie, że . c e s a r z  c a ł ą  p o l i t y k ę  ( Kol a )  z 
k r e t e s e m  p o t ę p i a  i że p o l i t y k i  c e s a r s k a  
c a ł k i e m  i n n ą  w s k a z y w a ł a  d r o g ę . *  Słowo 
wyraża ogromns z d wolenie z tego powodu i prze­
powiada szyb*i koni, c atej śmiesznej farsy pseude 
opozy"ji i obstrukaji*..

Jesteśmy pewni, że cesarz, którego poczucie 
konstytu yjne jest znane i stoi ponad wszelką wąt­
pliwość, nie powiedział nic podobnego do tego, co 
organ iydowsko-nienni cki napisał. Twierdzenie to 
Słowa  jest tak idiotycznie głupie, ze tylko w takiem 
piśmie mogło się nejawić. Imputować coś podobne­
go takiemu monarsze jak cesarz Franciszek Joz f — 
na to trzeba chyba nie być przy zdrowych zmysł*-hi

A le  g d y b y  t a k  był o  i s t o t n i e !  Gdyby  
k o r o n a  u ż y w a ł a  s w e g o  w p ł y w u  n a w e t  
w s p r a w a c h  z a a a d n - c z c g o  g r u p o w a n i a  
a i ę  s t r o n n i c t w  p a r l a m e n t a r n y c h  — c z y  
n i e  b y ł o b y  r z e c z ą  u c z c i w e j  p r a s y ,  e n e r ­
g i c z n i e  z a p r o t e s t o w a ć  p r z e c i w k o  t e m u ?  
Czy nsleżtłoby się ci szyć i wydawać okrzyki try­
umfalne wówczas, gdy takie mięszanie się korony 
b,łoby czenoś gorszem od § 14 i sprowadzałoby cały 
parlarr entaryzm ad absuraun

Istotnie tr*eba wielkiej z a c i e k ł o ś c i ,  g ł u p o ­
t y  i z ł e j  wo l i ,  ażeby cieszyć się z tego, co może 
aię atnć źródłem w i e l k i e g o  n i e s z c z ę ś c i a  sp e ­

c j a l n i e  d l a  n a  a. Złym byłby dorado, tan, ktoby 
koronie czegoś podobnego doradzał — i jeżeli kiedy, 
to w tym wypadku byłoby wskazanem, takiego do­
radcę, jeżeli jegf ministrem, postawić w stan oskar­
żenia. Aie wiemy, że der ideów takich nie ma — 
a p. dr. R u t o w s k i  prędzej ułatwi aię ze awojemi 
o s o b i s t e m i  s p r a w a m i ,  zanim w roli doradcy 
wezwany zostania do .Burgu*. Jedno zaś i drugie 
z pewnością nie nastąpi w XIX wieku, choćbyśmy
1 rok 1900 do niego wliczyli.

Izba sądowa.
LWÓW 22 listopada.

(F inansista b t czarnej giełdy).
Ns .rzarnej gieidzie,* operującej, jak wiadomo, 

na Walach H-tmańakich, byt pan B e r i  a c h  B a r t l  
dr niedawna osobistością bardzo popularną i budzą­
cą zazdrość wśród mnirj „szczęśliwycn* chałatowych 
fiasnsistów. Psa Beriicb Bart! zsrobił pokazaą s "in­
kę. Za co? Prswie zs nie. Zs pośredniczenia mię­
dzy pożyczającymi a stukającymi pożyizak wekslo­
wych. Ala małym trudem zdobyte powoazsnis osta- 
lomito psns Berischs. Zaczął żyć nad atan, zaczął 
wydawać za dużo — no i zaetął fałizować wekale, 
aby jako tako końce się schodziły.

Ten szereg Lłsierstw pana Beriachajeit przed­
miotem rozprawy, która aię wczoraj rozpoczęła, jako 
piarwaza w nowej kaden ji sądów przysięgłych.

Jako pokrzywdiani figurują w akcie oskarżenia 
wyłącznia m a t a d o r z y  . p o k ą t n e g o  k r e d y t u /  
a mianowicie: Emanuel Romer na 6 .130 z l , Jan 
Ludwig na 10.500 zl., Wolf Bombach na 2 200 zl., 
Jakub Reia na 2.180 zl., Mojżesz Rtis na 2 280 
Maks Wiessnberg na 1.380 it„  Alter Luitig na
2 308 ił., Lser Herman na 3.000 zl., Abraham 
H rmsn na 3.850 xt-, Abraham Mohr na 2.180 ił., 
Mendel Meissls na 4.200 zł., Itrael Drechsler na 
2.250 zl., Lisi Kunst na 3.300 sł. i Bari Fuchs- 
balg na 1 320 sł.

Ee Leh ty owa, bardio okrągła, hgura dobrsa 
żywionego aybaryty, przyznają się do w.ny, sle za­
razem tłómsczy się tern, żs popcbęła go do fałszerstw 
choroba żony. Rszpiaws, której przewodniczy rsdca 
Gałkowski, potrws kilka dni.

Lw''W 22 liatapada.
(Tragedja małżeńska s  hotelu krakowskiego).

Rok upłynął, jak przed tutsjazym trybunałem 
sędziów przysięgłych odbyła aie rozprawa przeciw 
fotografowi, Piotrowi Mieczkowskiemu, oskarżonemu 
o zrzucenie swej isny, Marji z Lacków z balkonu 
drugiego piętrs w hotelu krakowskim w lutym 1898 
roku. Mieczkowskiego skazano wówczas na 6 mis- 
sięej ciężkiego więzienia. Skazany przeciw wyroko­
wi rekursowal do najwyżezigo trybunału kasacyjnego 
w Wiedniu. Trybunał kaaaeyjny rzeczywiści* rekura 
uwzględnił, wyrok I. insta cji zniósł i zarządził po­
nowną rozpawę. Ogremnie rzadki to wypadek w 
dziejach sądownictwa, ledwie na sto wypadtów raz 
aię zdarzający. To tał obudzd szerokie zainteresowa 
nie. Szczupła salka tzw. ,11. sali rozpraw* cala na­
bita publicznością.

Rozprawie przed .zwykłym trybunałem* prze­
wodniczy radca A d a m i a k ,  jako wotaaci zasiadają 
radcy, L e k c z y ń j k i ,  S t s r z y ń u L i  i S z u j -  
c z a  w i k i ,  oskarża zaat. prok. K w i a t k o w s k i ,  
oskarżonego broni dr. G o l c i h a m m a r  i  Tarnowa, 
■tronę poszkodowaną zastępują dr. T e n  nar .

Odczytano na początku akt oskarżenia, dalej 
wyrok I. instancji z moiywami, wreazaie rozstrzy­
gnięci# tiybunał* k»macyjii-gc, który zarządza niniej­
szą ponowną rozprawą z teg« powodu, iż rozprawa 
pierwsza nie wykazała doelateciaia, czy skazany na 
6 miesięczne więzienia .rzeczywiści* działał tego ro­
dzaju narzędziem i w takim zamiarze, ił ciężkie 
uszkodzenie ciała wskutek tego nactąpić mogto*.

Na zapytanie prsew. podsądny opowiada s prze­
jęciem się swe Dożycie małżeńskie i sam fakt kata­
strofy. Dis przypomnienia przedstawimy go krótko 
według aktu oskarżenia:

Podsądny, s zawodu fotograf, cslsk oszczędny, 
uciułał sobie tysiąca, zakupił wieś Serwery, Doczem 
się ożenił z 17 letnią córką radcy dworu, Marją 
Lackówną. Małżeństwo to okazało aię w rezultacie 
mocno nieudalym eksperymentem. Małżonkowie wy­
prawiali eohia wzajemnie ciągle piekło, okazała aię 
nieunikniona patrz'ba separacji Mierzkowaki w I l ­
iadzie godził aię na n ią , ale nie dawał żonie w za­
mian za to żadnych alimentacji.

Mieczkowska nit mrjąo z czego żyć, poczęli 
urgować o pieniądze i to różnymi sposobami. Nic 
me pomagało, mąż okazy’ sł się niewzruszonym. 
VVięc t ż żons, gdy bawili obi ja wu T wowie w ho­
telu K akowskim, chwyciła eię be rdzo radykalosgo 
środka. Oto w jego oczach aymulująo samobójstwo, 
chciała aię rzucić z balkonu drugiego piętra hotelu 
ns bruk kamienny. Mieczkowski nietylko aię nie 
wzruszył, ale jeszcze ją miał odepchnąć z całą Bilę 
od poręczy balkonu, której samobójczyni, upada­
jąc, kurczowo się rękami chwyciła Mitczkowakr upa­
dła, aie jakimś cudownym przypadkiem upadla ni# 
na bruk kamienny, ale na galerję balkonu pierwsze­
go. Potłukła się ciężko, omal nie „śmiertelnie*. 
Oj icc jej wniósł skargę do sądu ksrnegc i Miecz­
kowskiego skassoo. — Dziś przesłuchiwany eo de 
tej katastrofy opowiada z pstosem i przejęciem 
aię całe z żoną awą poły ie małżeński*. Przeczy, 
jakoby był dla mej skąpym, i nieużytym. Była h ate- 
zyczką, nie dawała mu nadziei potomstwa, więc 
uniemożliwiała pożycie małżeńskie.

W czasie traktowań tedy o separację, pieniędzy 
dać nie chciał, bo obawiał aię , żs łona je odda ojcu s 
ten ]* roztrwoni. Co się samej katastrofy ryczy, to 
cn jej nic s nic nie jest winien. Wychodzili oboje 
z betelu, ona wyszła pierrszs, on zatrzymał Się, 
sb ’ oczyścić palto. Gdy wyazadt na balkon, zobaczył 
żonę, uczepioną z arugiej stron* gilerji żelaznej. 
Zanim dobiegł do żony, już upidla.

Przyczyna więc kstsstrofy nie leży po jego 
stronie. Przecie żonę iwą po wypadku staran­
nie pielęgnował i ona w pierwszych dniach 
wcale go nie oskarżała o seniisry zabójstwa przeciw 
sobie. Dipiero za namową zwi go ojca, którego rę­
ka zaaranżowali, całe to n słuszne przeciw niemu 
oskarżenie, poczęła przebąkiwsś, że to ją on (Miecz- 
koweki) zepchnął z gtlerji, a potem ju ł nawet gło­
śno o tem mówić zaczęta. Wszystka to było obli­
czone na to, łeby wydobyć x niego jak nzjwiękaią 
ilość pieniędzy.

Podiądny opowiada to wszystso per longum 
et Intum  prsts-.lo dw-e godziny. 0  pierwszej prze­
wodniczący zarządził przerwę.

S H m  5 5 1 H f
22 listop. il ’ rŁdw beżow a). 

PrzaEi"!* - a i*'S!eS r/' — — Mb — —, ^8  wiosnę
od zł. 8 23 d# 8 ' 2 t ;  i-ii fcft jtsbń  od c?. —•— 
d o —’ — ,nawios7ię od zł. 6 ’#£ do 6*83; kukusu-

dza aa październik od zł. — •— do —' — , na 
listopad od zl. — *— do — ‘— , na maj-czerwiec 
1900 r. od zł. 6 2 2  do 5 23 ; owies na 
jtaitń  od zł. — •— do — •— , na wiosnę 1900 r. 
od zl. 6*43 do 5 '4 5 ; na sierpień-
wrzesień od ;ł- 11 85 do 11*95, na styczeń- 
luty 1900 r. od i? — d« — ; i> j  ** .-»- 
kowji aa styczeń-kw ecień 1900 r. > '  ?■? 32 60
do 33 50 Tesrdwicje spokojne.

  iH te p w n t 22 list'1 ada. {(Fie&n -
wa). Fszesieis sa kwiecień 1300 r. ed zł. 8 05 
do 8 '06, na wrzesień 1900 r. c-d r? 8 ‘12 dr 
8 1 3 ; żyto na kwiecień 1900 r. od zł. 6 52 do 
ff'53; owies sa  kwiecień 1900 t. od zł. 5 1 0  
do 5*11 • fenkiny-aa se maj r. lf% 0 od 
4*94 dc 4 9 5 ; czenak aa aierjisń 1900 r, -y.t 
11 80 dn 11 90. Oferty wn ^B3e»ii:r doatateczi 
Chęć k;■-,»’» mierna. T e n d ^ js  lepsza.

- Wied ń  22 listopada. (Giełda towarc 
wa.) Cukier od zl. 11 97 do — ‘ —. Tend ncja 
spokojna. Nafta galicyjska nie zmieniona. Spirytus 
od zł. 19-60 to  19 80.

W o j n a  w  T r a n s w a a l a .
Telegramy .Dziennika Polskiego*.

Londyn 22 listopada. Dzienniki wieczorne 
ogłaszają telegram  z E łtccu rt pod datą  wczo­
rajszą, że jenera ł Joubert z całą siła Boerów 
posuwa się na południe ku E stcourt. W idocznie 
tady zaniuchtDo dalszego oblężenia L idysm ith .

Londyn 22  listopada. Biuro R eutera donosi 
z Capstscit pod d a tą  20 bm .: Dzienniki wycho­
dzące w Johannesburgu, ogłaszają deklarację 
rządu tranaw aakkiego. zaprzeczającą doniesieniu, 
ju to b y  y ™ a w kcpalai&ch zlata ustała. P rze­
ciwnie, ruch w kopalniach jeat nieprzerw any. 
Ztota, wydobytego z kopalń, używa aię na  cele 
niezawisłości Tranaw aalu. Po ukończeniu wojny 
pieniądze za nie zostaną zwrócone. Akcjona- 
rjuaze europejscy m ogą być przeto zupełnie spo­
kojni.

Londyn 22 listopada. B iuro R eu tera  donosi 
z D’U rb»nu ped d a tą  wczorajszą godz. 11 wie­
czorem Połączenie z E itcou t jest przerw ane.

Londyn 20 listopada. Książę P ortland  prze­
znaczył 1G.C00 funtów  szterlingów dla T o w a ­
rzystw a czernonego krzyża, celem pielęgnowania 
rannych w  południowej Afryce.

Londyn 22 listopada. Z wojskowego stano ­
wiska biorąc, aamo przez się rozum ie się, że 
angielskie kierow nictw o v*ojenne w A fryce po­
łudniow ej nic stanowczego o swoich planach 
atakow ania nie każe ogłaszać. Zupełnie jest 
jednakże w ątpliw em , czy głównodowodzący js -  
nerat Buller odsiecz Ladyam ith za swe najbliższa 
działanie uważa, czy te l  tę pozycję na  razi* jej 
losowi pozosUwi i stosownie do swego p ie rw o­
tnego planu, starać się będzie rozstrzygnąć kam ­
panię nRtycbmiasf przaz wkroczenie z K aplandu 
do państw a O ranje. W  żadnym  jednak  wy­
padku nie stanie jenera ł Buller w cztery tygo­
dnie po w ylądow aniu na tery torjum  pańatw 
boerakich, to. o mniej zas w P reto rji, jak  to nie­
bacznie zapow iedział; zdaje się, łe  dłuższy czas 
po-rw a odparcia of-nzyw y Boerów.

Sprawa Galicyjskiej Kasy oszczędności
w  p a r l a m e n c i e .

Wiedeń 22 liślopada.
(T tl '.fonem.)

Przy końcu wczorajszego posiedzenia uczy­
niono aż trzy wnioski, o lnoszące się do proce­
su galicyjskiej kasy osyczędn-rś:;).

P ierw szy wniosek uczynił p. H o c h e n -  
b u r g & r .  W niusek ten  op iew a: .Zw ażyw szy,
że w yrok w spraw ie galicyjskiej kasy oszczędno­
ści jak najm ocniej dotknął poczucie praw a u 
ludności i że spraw a ta w ym aga dalszego śledztwa 
i kary, wnoszę aby 1. izba w ybrała kom isję z 
24 członków, k tóraby po zbadaniu całej spraw y 
w ygotowała spraw ozdanie i przedłożyła odpo­
wiednie *.nioski; 2. wzywa się rząd, aby tej 
komisji przedłożył wszystkie bez w yjątku ak ta 
do t j spraw y się odnoszące*.

Drugim  wnioskiem  jest bardzo obszerny 
w niosek p, S c h c e n e r e r a .  W  streszczeniu 
brzm i on jak  nastęDuje: Zważywszy, że już 
w czasie śledztwa karnego, kiedy już now a dy­
rekcją urzędow ała, w ydarto  z ksiąg handlow ych 
Kasy kartkę, a osób, k tóre  trgo  dopuścić się 
m iały, dotychczas n e  odkryio; zw a, ywszy, że 
w czasie śledztwa i ;.iodez*u rozpraw y głównej 
wyi7.1y nai jaw  straszne nadużycia, który*h d o ­
puszczano aię w Kasie; zważywszy, że w yrok 
uw alniający w taj * praw ie zapadł tylko dlatego, 
że dc* rozpraw y dostaw iono tylko osoby pod­
rzędna, a głównych winow ajców  nie pocią­
gnięto do odpowiedzialności I w ysili oni b57.- 
karuie, wzywa się r^ąd, aby zarząazil co na­
leży, by wszystkie osoby winne, bez względu 
na ich stanow iska, pociągnięto do odpow iedzial­
ności, a w pierwszym  rzędzie tych, co w brew  
przepisom  sta tu tu  ciągnęli z funduszów E>i y 
zyski, dalej, aby wytoczono śledztwo karm: 
także członkom dyrekcji i komisyj rewizyjnych 
i sądowni* ich ścigano.

O rgana rządow e, które jako k.ominarie 
rządow i, fungow aly przy Kasie oszczędności do 
roku 1899. m ają  być pociągnięte do odpow ie­
dzialności.

Pod  względem form alnym  wniósł p. 
S choererer, aby wniosek jego przekazano ko­
misji, złożonej z 24 członków.

Trzeci wniosek uczynił p. P n s s l e r .  2»- 
dał on, aby spraw ę gal cyjskiej Kasy oszczędno­
ści, t. j .  w yrok zapadły w procesie i sam  pro ­
ces przekazano prokuratorow i jeneralnem u do 
zbadania i postaw i; nia ew entualnych wniosków.

W nioski posłów E ochenburgera i Pesslera 
m isly dostateczną ilość pr dpifów , Schosnerer prze­
dłożył wniosek swój, jak zwykle, bez podpisów 
tak, że prezydent m usiał z w ó c ić  się do izby o 
poparcie tego wniosku.

K om isja parlam entarna  Koła polskiego wie­
dząc, że taki wniosek m a być przedłożony, ze­
b rała  się na  posiedzenie i uchwaliła poprzeć ten 
wniosek. Uzyskał on przeto dostateczne popar­
cie i będzie regulam inow o trak tow any.

Kilku członków Koła wyszło podczaL gło­
sow ania z sali, kilku zaś w strzym ało się od 
glosow ania dlatego, że mylnie zostali p o in fo r ­
m ow ani i myśleli, że wniosek Schoenerera je s t 
identyczny z wnioskiem  H ocbsnburgera i że 
Schoenerer także dom aga się w yboru kom isji 
śledczej i przeprow adzenia śledztwa parlam en­
tarnego w spraw ia nadużyć, popełnionych w 
Kasie oszczędaości.

WODA FIOŁKOWA U suw a z tw arzy pryszcze, liszaj**, trądziki, p ierz- 
chnienie i łuszczenie skóry, w ygładza zm arszczą , 
pory i deły ospow e. T w arz odśw ieża, ubielą 

i w m iulikips. Cena 1 zir

J A N  JH N A T 0 W IC 7
Lwów: sklepy własne ul. Kopernika L 3, nl. Halicka ). 11 

i on rz m N in w C E  R n ń  I. 9
KRAKÓW: Sukiaa-

DD7PJIV«JT. ITnn Diwbańaka 1 Q1 t



DZTCNNU POLSKI z dnia 23 listopada 1890 r. 8

Rada państwa.
(n leg ram y  ,  Dziennika Polskiego*).

^ Wlsdeń 22 listopada. Po S ćh o en eren e  za­
b ra ł glas Mlodoczech dr. D y k ,  który  ośw iad­
czył, te  j t ga  stronnictw o uważa § 14 konsty­
tucji za zbyteczny i jest za zup iłnem  jego skre­
śleniem. Mówca odpiera jednak  wszelką odpo­
w iedzialność za nadużycia tego paragrafu , k tóre 
bynajc.iiiej nie pocbodz;ly od M odoczeihów. 
D r. Dyk krytykuje dalej wnioski oskarżające 
gabinet h r. T huna, zaznacza, że rozporządzenia 
w ydane na  podstaw ie § 14 a podpisane przez 
d ra  B jrn re ith e ra , dziwnym sp isobem  ma są 
tym  v nioskiem  objęte. Jest ta*,że dziwne, że 
dwaj m inistrow ie (W ittek i W ilsersbeim h) prze­
ciw kiórym  zw raca się rów nież wniosek esk ar- 
ta jący  pc przedni gabinet i dziś zasiadają na 
law ie r  ądowej i cieszą się nsjsilniejszem  po­
parciem  lewicy. Mówca przypom ina sceny ob­

li s t ru ic y n e , wvw olane przez lewicę i od zytuje 
doty z ?ce s te tu ^ a f lc z n e  protokoły z p o se d  -eń 

^  izby ( • vica gw ałtow nie m a  przeryw a) P. D k 
^  ośw iadcza, że to , co obstrukcja lewicy zrobiła, 

kwalifi uje jię jako znrodnia gwał u publi­
ce Jgo.

W  nagrodę za te czyny, spełniono główne 
żądani i Niemców, a narodow i czeskiemu ode­
brano  fę odrcbinę praw , jaką  uzyskał. Zachwia­
no w ten  sposób w narodzie czeskim św iado­
m ość praw ną, a zwyciężyło harto  lewicy: ,S ł a  
przed praw em *. S tosunki w parlam encie stały 
się niemożliwe — większość jest bezw ładna, na- 
tom ia t gw ałtow na mniejszość panuje w izbie i 
państw ie. (Oklaski u M(odoczechów). — Po m o­
wie p Dyka, której towarzyszyły co chwila gło­
śne protesty ' lewicy, dyskusję przerw ano.

N astaod jeszcze w ybór kom isji śledczej dla 
u j ś ć  na M raw ach, poczem posiedzenie zam ­
knięto, następne odbędzie się dzisiaj.

Poseł P  a n  i t  z a wniósł interpelację z po­
w odu aresztow ania poddanego włoskiego na 
okręcie .M oeenigo*.

Poseł K a t h r  e i n  interpelow ał z pow odu 
gw rłcenia uczuć katolickiej ludności w  Styrji.

Na porządku dziennym  dzisiejszego posie­
dzenia znajduje się dalszy ciąg dyskusji nad 
w nioskam i oskarżającym i h r. T h u n a , dalej 
pierwsze czytanie przedłużeń ugodowych, p ro - 
w iznrjum  budżetow e i w  związku z niem  bu­
dżet na rok  1900.

Wiedeń 22 listopada. Dzisiejsze posiedzenia 
izby poselsKiej rozpoczęło się o godzinie pól do 
12 v; południe. W śród pism , wniesionych do 
prezydjum , znajduje się pomiędzy przedloże- 
niam i rządow am i spraw a zam ierzonego rozsze­
rzenia p o itu  w Tryjeście. Poseł M a s  t a l k  a 
postaw ił wniosek w spraw ie uzupełnienia no­
weli przem y tłow ej z r. 1897 w tym  kierunku, 
aby zaprow adzono zabezpieczenie na  starość 
i na wypadek choroby przez spółki przem y­
słowe.

Szoenererjanin H o c h l e r  ponowił swói 
w niosek w  spraw ie dręczenia d iści. W niosek 
ten , wskutek zbojkotow ania klubu S cbó ie rera , 
nie otrzym ał na poprzednicm  posiedzei i u po­
parcia, raowca prosił o ponow ne jego odczyta­

c i e ,  poczem wniosek ten  poparcie istotnie 
uzyskał.

D .  O l p i ó s k i  interpelował w sprawie 
p pelipszenia bytu urzędników nieerarjdnych

poczt wiejskich.
P . K a r a t n l c k i  zaproponow ał, aby przed- 

A  łożenie rządow e w spraw ie katastru  przekazać
™ bsz pierwszego cz jiau ia  komisji prawniczej.

W niosek ten u hw alono.
Przewodniczący komisji dla rewizji § 14 

b r. D i p a u 1 i wystosow ał do prezydenta izby 
d ra  Fuchsa pism o, w którem  p w a d a ,  że ko­
m isja owa u rh w a lła  na wczorajszem posiedze­
n iu  zawiadom ić izbę, iż m im o najszczerszych 
cbęci nie mogła spełnić danego jej polecenia, 
aby się w  ciągu dni 14 załatwiła z dyskusją 
m d  ow ym  przedm iotem . Subkom itet, w ybrany 
przez komisję po*t»ra się w najkrótszym  czasie 
wygotować spraw ozdacie.

Z kolei przystąpiono do porządku dzienne­
go, Ł j. do dalszego ciągu dyskusji nad w nio­
skam i nagłymi o oskarżenie b. m inisterjum  hr. 
T huna, za nadnżywanie § 14.

Pierwszy zabrał głos p. K in  d e r m  a n n ,  
k tóry  powiedział między innerai, że T hun  udzie­
lał władzom, podległym  sobie, tego rodzaju in- 
strukcyj, iż ustaw a o zgrom adzeniach stała się 
pop ro itu  iluzoryczną. W iciu też obywateli, k tó ­
rzy chcieli korzystać z praw , przyznanych so­
bie w tym  względzie przez konstytucję, zostało 
aresztow anych i zasąd onych. Mówca więc zw ra­
ca s ę  do m inistra sprawiedliwości, cjyby w o­
bec tego nieuwazał za stosow ne wydać am ne- 
stji dla wszystkich tych skazanych za czasów 
gabinetu hr. T nuna. (Oklaski na lewicy).

Mawca polem izując dalej z wczorajszą m o­
w ą Młodoczecha dr. Dyka, k tóry  zwłaszcza b ar­
dzo ostrej krytyce poddał obstrukcję, p rak ty ­
kow aną przez stronnictw a opozycyjno-niemieckie, 
powiedział, że Ntamcy nie tylko się niepow sty- 
dzą z tego pow odu, lecz owszem m ogą być d u ­
m ni ze swej obstrukcji.

P o  K inderm annie zabrał głos k i. S t o j  k- 
I o  w s  k i.

Wiedeń 22 listopada. Ks. Stojalowski pod­
czas swej mowy, k tóra n estety trw ała  przeszło 
dwie godziny, sprow okow ał scenę, k tó rą  cała 
izba baw iła się kosztem opozycyjnych posłów 
polskich, jak  na najweselszej farsie w teatrze.

Stojalow ski przem aw iał przeciw oskarżeniu

I i w ystąpił przeciw socjalistom , iż w niosku swe­
go o oskarżenie nie b iorą  na serjo, gdyż byliby 
wnieśli nbjpierw  wniosek o oskarżenie tego 
rządu, k tóry  pierw szy w ydał rozporządzenta 
językowe.

W  dalszym ciągu mowy przyszło do for- 
♦  m alnej rozm ow y między ks. S tojałow skim  a po­

rtam i Daszyńskim, Szajerem , W inkowskim  i 
Stapińskim .

P. D a s z y ń s k i  w o la : Pan żyjesz z obcych 
pieniędzy, bierzesz od żydów, rządu, skąd tylko 
■ię da, naw et od żandarm ów  rosyjskich.

P. S z a  j e r .  Żandarm i rosyjscy to  prze­
cież Słowianie. (W esołość).

W  dalszym d ą s u  swej mowy czyni ks. 
Stoj. zarzut Daszyńskiemu, że u niego są pie­
niądze pochodzące z kradz eży Kieszkowskiego.

W tem  miejscu pow staje ostra sprzeczka 
między W inkowskim a Szajerem , poczem sły 
chać głos W inkowskiego wołającego do Sza- 
je ra :  Dwa razy widziałem pana pijanego jak 
świnię. (W esołość).

Dalej dowodzi ks. Stojalowski, że socjaliści 
w niosku swego nie wnieśli na serjo, gdyż inaczej 
byliby uczynili wniosek o postawieni* w stan  
oskarżenia gabinetu za zaprow adzenie w  Galicji 
stanu w yjątkowego.

P. D a s z y ń s k i  w o ła : W siąk  tak i wnio­
sek uezyi.iliśmy.

Stojalow ski, nie um iejąc dobrze po nie­
m iecku, szuka jakiegoś w yrazu niemieckiego, 
aby rzucić obelgę Daszyńaktamu, wreszcie, nie 
znalazłszy słowa, woła po polsku: Ty Świnio 1 
W  sali śmiech. W  ten sposób prow adzona dys­
kusja trw ała  2  godnny.

Po Stojałow skim  przem aw iał p. H  ffm ann- 
W ellenhof, poczem zam knięto dyskusję i zabrsł 
glos jeneralny m ów ca p. H o r  z i c &.

Gcdz. 4  m. 30, posiedzenie trw a  dalej.

Wiedeń 22 listopada. Podczas wczorajszego 
posiedzenia izby odbyła się pod przew odnictw em  
prezydenta Fuchsa konferencja przew odniczą­
cych wszystkich klubów , celem ułożenia d a l­
szego p rogram u prac p a ’ lam ent»rnych.

Wiedeń 22 listopada. Na wczorajszem  po­
siedzeniu izby, prezydeut między innym i zawia­
domił, że poseł Dulęba złożył m andat do ko­
misji o nietykalności poselskiej.

Na konferencji przewodniczących w szyst­
kich klubów  izbowych, prezydent d 1*. Fuchs za­
proponow ał, aby po zakończaniu dyskusji nad  
wnioskam i o oskarżenie n rn is tró w , przystąpić 
najpierw  da pierwszego czytania rozporządzeń 
cesarskich, w ydanych na podstaw ie § 14, a do­
tyczących ugody z W ęgram i, potem  zaś do pro - 
w izorjum  budżetowego.

Poseł S transky ośw iad 'zyl się przeciw p ro ­
pozycji prezydenta i wyraził życzenie, aby prze- 
dewszystkiem  zabrano się do rzeczywistego bu ­
dżetu Nutom a t ze strony zjednoczony, b  stron 
nictw  niem ieckich w skazywano na koniecyiość 
uchw alenia prow izorjum  bućż itowego jeszcze 
przez Nowym Rokiem , n a t - m a s t  nic nie nagli 
z odesłaniem  przedłożeń ugodow ych do komisji, 
gdyż i tak kom isja z niemi prsed Nowym  R o ­
kiem się nic załatw i. Za propozycją prezesa o- 
świadczył cię h r. Palffy (f ud dna wielka w ła­
sne ść) dr. K athrein (-ttronnlctwo katolicko-ludo- 
w f), Biliński (Koło polskie), socjal ści i schoe- 
nererow cy. Ze względu na to , ż« hr. Glary 
odjechał do Budapesztu, hr. S  urgk (w ierno- 
konstytucyjna w ie k a  własność) zaproponow ał, 
aby decyzję co do projektu  prezydenta od ro ­
czyć, g d jż  jest to  zwyczajem parlam entarnym , 
iż porządek dzienny izby układa się w porozu­
mieniu rządu z prezydjum  I:bow em . Je it to 
zaś tem  bardziej w skazanem , że się m a do czy­
nień a z n ru tid lnym  urzędniczym  gabinetem  i 
że n e m a żadnego rządow ego stronnictw a, tak, 
że r-ie m a nikogo w konferencji przewodniczą 
cych, ktoby był w stanie repre  entow ać zdanie 
rządu.

Przeciw tem u zdaniu się oświadczyli S tra n ­
sky (klub młodoczeski), B liński, dr. K athrein i 
prezydent dr. Fuchs, poczem w głosow aniu od­
rzucono najp  erw  odraczający wniosek S urgkha 
4  głosam i p rzedw  wszystkim , a w m try to ry - 
cznem glosowaniu — glosam i praw icy wniosek 
prezydenta został przyjęty.

W końcu skonstatow ano, że mogłoby cho­
dzić o inform acyjne votum  konferencji preze­
sów, ułożenie bowiem  porządku dziennego j t s t  
rzeczą prezydjum . Inny wniosek prezydenta, 
aby w czwartki nie odbywać posiedzeń, nie 
znaliz ł uznania zgrom adzonych, poczem sam  
prezydent wniosek ten cofnął.

Wiedeń 22 listopada. Cesarz przyjm ow ał 
wczoraj popołudniu w dalszym ciągu pp . 
Pergelta, Fuakego, Pradego i Engla na  oso­
bnych a» djencjarh .

Budapeszt 22 listopada. W czoraj odbyło 
się p o s i e d z e n i e  w ę g i e r s k i e j  d e p u ­
t a c i  i k w o t o w e j .  W  obradach wziął u d zu l 
również prezes m in. S z e l l ,  k tóry  zawiadomił, 
że austriacka deputacja kw otow a na posiedze­
niu wczorajszem wyraziła gotowość i życzenie 
prow adzenia dalszy :h rokow ań z węgierską ds- 
pu ta  ją  kw otow ą w  Budapeszcie. Oświadczenie 
to pizyjęto do wiadomości i uchw alono zap ro ­
sić deputaaję austrjacką, aby jsk n a jry d d e j przy 
była do Budapesztu. Uchwalę tę prezydent d  - 
putacji węgierskiej Kol om an T i s z a ,  zakom u­
nikował tal grafi:znie prezydentow i deputaeji 
austriackiej.

Wie eń 22 listopada. Z członkami austr. 
deputaeji kwotowej wyj chali wczoraj d )  B u­
dapesztu m inistrow ie: Clary i Kniaziolucki.

Wfódań 22 listopada. W  k o m i s j i  d l a  
z m i a n y § 14 wczoraj wieczorem prow adzo 
no dalszym ciągu dysku ję. P. K o z ł o w s k i  
atakow ał tw ierdztnie, jakoby względy narodow* 
usprawiedliwiały zastosow anie obstrukcji, przy­
znał, że niektóre rozporządzenia thuaow skie, 
zw łiszcza co do ugody, trudnoby było uspra- 
wieebwić. Jednakże nie do tw arzy ro la oskarży­
ciela tym  stronnictw om , które go obstrukcją 
do tego zm us ły. Mówca zapewniał, że Koło 
polskie zawsze zastrzegało się przeciw naduży­
waniu §. 14 i zdążało do sanacji p arlam en ta r­
nych stosnaków . P. Kozłowski bronił się na­
stępnie przed zarzutem , jakoby w kom isu dla 
kontroli długów  państw ow ych pow odow ał się 
względami politycznymi. Po Kozłowskim prze­
mawiali Di P a u l i  i P e r g e l t  poczem kom i­
sja 28 głosami przeciw 8 uchwaliła w ybór ko­
m itetu 7 celem zbadania wszystkich postaw io­
nych w kom isji wniosków. Przewodniczący ko­
misji wyUómaczy się krótko izbie z tego, że 
postawionego przez nią 14 dniowego term inu 
nie podobna było dotrzymać- Subkom itet ma 
zdać spraw ę na  przyszły wtorek.

Pow racając jeszcze do przedpołudniow ego 
posiedz°uia komisji, wspom nieć jeszcze należy, 
że p. M i l e w s k i  m ówiąc o wn o*ku Daszyń­
skiego oświadczył, iż wt*dy dopiero możr.aby 
go n a  serjo wziąć pod obrady, gdyby zawurty 
w nim był trzeci parag raf z lfgu tam inem  
izbowym, zapew niającym  praw idłow e dnalan ie  
parlam entu . N atom ia-t wniosek G rabm ayra je»t 
pod wielu względami uwagi godnym , lecz zbyt 
krępuje rząd i rów nież nie daie gw arancji ży­
wotności obrad parlam entarnych . P roste skre^ 
ślenie § 14 pozostawia rządow i więeei swobody, 
niż zbytnie jego ścieśnienie, jednak dlatego nie 
jest zadow alniającym , ża n:c nie zawiera na 
korzyść parlam entu . Na koniec m ów ca zaatako­
wał rząd, że chooiaż nu mai wszystkie partje  
w tej spraw ie się oświadczały, rząd sam  uznał 
konieczność zm iany § 14 i zapowiedział dekla' 
racje swoje w tej spraw ie, mimo to teraz mil 
czy, zwłaszcza znam iennem  jest, że m inister

sprawiedliwości nie zajął stanow iska wobec te- 
rorji o sankcji postaw ionej przez p. Daszyń­
skiego. Obowiązkiem rządu byleby się jasno  
oświadczyć w tej kwcstji, z k ióTą  m ówca zu­
pełnie zgodzić eię Die raoż .

Wiedeń 22 listopada. O wczorajszym ; o- 
siffdceniu kom isji dl i rewizji g. 14, do* oszą 
jeszcze, że p. dr. P o  rn m e r  saoowiedzia na 
wypadek, gdyby nie przeszedł wniosek, ż ą d '-  
jący zupełnego skreślenia §. 14, szereg po­
praw ek do w niosku G rabm ayra. Popraw ki te 
dom sgają się między innem i, aby §. 14 nie 
było wolno stosow ać do kontyngentu rekrutów  
w czasie poko u, oraz do spra w ugody z W ę­
gram i. Jak  w iadom o, dyskusję w komisji za­
m knięto. Do głosu jest jeszcze zapisanych ośm iu 
mówców.

9?iedeń 22 listopada. P . Eagel wróciwszy 
wczoraj z audjencji u cesarza oświadczył, iż 
dopiero dziś zda w H u ie spraw ę z przebiegu 
aud jrncji swej u cesarza, gdyż wprzód m usi 
porozum ieć się z przyw ódcam i swego s tro n ­
nictw a.

Na dziś rano  na godzinę 9 został zwołany 
na obrady klub m l idoczeski.

Wiedeń 22  listopada. Jeden z w yb!tnycb 
członków Koła polskiego, k tó-y  należy do opo­
zycji przeciwko obecnem u gabinetowi, przedsta­
wił m i sytuację iak następu je : Każdy, kom u do­
bro tego pań  twa leży na sercu, rozunTe, że 
czas już  najwyższy do ostatecznego załatwienia 
ugody. Ob trukcja przewlekła spraw ę o 2Vi 
roku i z je j to łaski zdobyli W ęgrzy rg m m n e  
m aterja lce  korzyści, ale to  naliży  do przeszło­
ści i dziś większość m usi dać panatwu to, co 
m u jest koniecznie potrzebnem .

C/.esi chcieliby, co praw da, w jakiejś fo r­
mie otrzym ać zew nętrzną saty.-fikcję  za znie- 
eicnij rozporządzeń językow y.h  i je3t to uspra- 
wieediwionem, chociażby ze względu na ich wy­
borców. Ale z drugiej strony  przyznać m uszą 
i Czesi, że obecny gabinet jest dla nich najży- 
czliwiej usposobiony, a naw et czyni im wszelkie 
awa isc. Czesi m ają  też wspólnie z caią p ra ­
wie* przekonanie, żs h r. Clary, spełniwszy sw e- 
ją  ił-isję, lojalnie się usunie i diatego w inte­
resie państw a zrezygnować powinni z satysfak­
cji czy sio zewnętrznej i spełnić swoje zadanie, 
j.iko stronnictw o państw ow e, tak jak tego so­
bie życzy cesarz — który na  nich liczy.

Od jednego z w ybitny!h  członków w i ę ­
k s z o ś c i  Kola polskiego otrzym uję inform ację, 
że w  zapatryw aniach tej większości zaszła pe­
wna zm iana. W iększość Koła p o d  w p ł y w e m  
ż y c z e ń  m o n a r c h y  i u w z g l ę d n i a j ą c  — 
jak  zawsze — p o t r z e b y  p a ń s t w a ,  zdecy­
dow aną je s t głosować za ustaw am i ugodowem i 
zarów no jak  za prow izorjum  budżetow em .

Wiedeń 22 listopada. Wiener Ztg ogłasza 
pism o odręczne cesarskie do m inistra spraw  za­
granicznych hr. Gołuch wskiego, przew odniczą­
cego w au&tr. radzie gabinetow ej b r. Claryego, 
węgierskiego prezydenta m inistrów  Szella, k tó ­
rem  zwołuje się delegacje w spólne na dzień 30 
b. ni. do W iednia.

Wiedeń 22 listopada. Jak dziś na kury ta- 
rzach parlam entu  zapew niają u s t ą p i e n i e  br.  
C l a r y ' e g o  j e s t  j u ż  p o s t a n o w i o n e  i 
m a  n a s t ą p i ć  w d n i a c h  n a j b l i ż s z y c h .  
W  tik im  r«zie Czesi zaniechaliby obstrukcji i 
zadu wolnil by się wyłącznie opozycją rzeczową.

Wiedeń 22 listopada. O prócz wymienionych 
już, przyjął wczoraj cesarz na posłuchaniu także 
pp. E ^ n h o c h a  i Kaisera.

Wiedeń 22 listopada. O audjencji d ra  En- 
*I» i cesarza słychać, że przywódca klubu m lo- 
docsrskiego oświadczył, że Czesi wobec C lary’ego 
m us ą występow ać z najskrajniejszą opozycją; 
żąda ą przynajm niej w poświęceniu oaoby Cla- 
ry ’epo satysfakcji za zniesienie rozporządzeń ję - 
zykt wych.

K l u b  m ł o d o c z e s k i  odbył dziś przed 
południem  dłuższą naradę. U chw ała dotychczas 
nie yjipad/a. O brady były tajne, o ile jednak 
słychać, Czesi gotowi są w razie, gdyby za­
m iast C lary 'ego inny urzędnik pow ołany został 
na kierow nika gabinetu, przejść z obstrukcji do 
opo:ycji rzeczowej. G iesi spodziew ają się, że ce­
sarz oeświeci C lar?’ego.

Wiedeń 22 listopada. Dziś wieczorem odbę­
dzie się dalize posiedzenie klubu młodoczeskie- 
go. U trzym ują tu , iż Czesi uchw alą przyjść do 
obstrukcji.

Budapeszt 22 listopada. W ęgierskie Biuro 
kore-ipondtncyjne docosi, że dziś w południe 
odbyto się w spólne posiedzenie mibkomitetów 
o b u  d e p u t * c y j  k w o t o w y c h ,  n a  k t ó ­
r e m  o s i ą g n i ę t o  w r e s z c i e  p o r o z u m i e ­
n i e  c o  d o  k w o t y  w ten  sposób, ż* odział 
W ęgier wynosić m a 34 4 ,  a udział A ustrji 
65 6% , O h m  wyniku zawiadom iono natych­
m iast ra in ijtróY  Szella, C lary'ego, Kniazi łu ­
ckiego i Lukacsa.

przyjaznych stosunków, łączących cb a  państw a, 
rząd austrjacki zał tw i tę  spraw ę z najw iększą
życzliwością dla W łoch.

W ybory do sejmu.
(Telegramy .Dziennika Polskiego.*)

Tarnopol 22 listopada. Przy wczorajszym 
wyborze u„upeluu-jącym na sejm w m iejcs" ś. 
p. R ittnpra. w ybrany posłem  576 glosami na 
536 glcsiuiących p. E m i l  M i c h a ł o w s k i ,  10 
gi isńw padło r a  dr. Tadeusza Trzcieniewskiego.

Przemyśl 22 listop iila . Przy wczorajszym  
wyborze uzupełniającym  p o d a  na sejm  krajow y 
z kurji większych pos adlości ziem stieb okręgu 
wyborczego przemyskiego, głosowało 32  w y­
borców. Poslera w ybrany jednógłośnie dr. W ła­
dysław  K r  a i ń s k  i.

tel i

Wybo*7 .
Kraków 22 listopsdn. Wciorsj odbyło się pod 

przew odnictw em  wiceprezesa komitetu centralnego 
dr. Pieeiążk* zgromadzanie d .lcg rtó r komitetów 
przedwyborczych raiest Nowy Sącz i Wieliczka. Ko­
mitet przedwyborczy m. B niej nadeetal pismo s za­
wiadomieniem, łe  delegaci i  braku czasu przybyć 
nie mrgą, te  jednak obetiją przy kandydaturze dr. 
Doboszy skiego.

GUrady wczorajsze były bardzo oiywiour, dele- 
gaei aie mogą jednak ig diić się na wspólnego kan­
dydata, lecz upierali się każdy przy twoim. Wobec 
tego zgromadztnie rozeezlo aię bez rezultatu.

Komitet centralny odbędzie posiedzenie dzif o 
godz. 3 aj popołudniu, celem ostatecznego ustalenia 
kand datury.

„OzienHika Polskiego"
Fodróż cesarza Wilhelma do Angljl. 

Windsor 22 listopada. Po wczorajszym 
obiadzie galow ym  w zam ku królewskim  wzniótł 
pierwszy toaet z rozkszu królowej ks. W alii na 
cześć cesarstw a niem ieckich, poczem toastow ał 
cesarz W ilhelm  na cześć królowe; W iktorji. Na' 
stępnie wzniósł ks. W alii toast na  cześć ceaa' 
rzowej Fryderykow ej.

Z parlamentu włoskiego 
Rzym 22 l stopada. N« wczorajszem  posie­

dzeniu izby deputow anyeh m in s t t r  spraw  za­
granicznych Visconti-Vdnosta odpow iedział na 
interpelację w spraw ie uwięzienia włoskiego 
poddanego w Riwa. Min ster oświadczył, że rząc 
włoski zwrócił się n a ty ih m a s t  do gabinetu wie 
deńskiego i jest przekonany, że odpow iednio do

Wiedeń 22 listopada. Dnia 20 bm. zebrała 
się m inisterstw ie skarbu  pod pr.-.ewcdnictwe m 
szefa sekcji Jorkascha a n k i e t a  di,i rozpatry­
w a n a  m ającej się stw orzyć nowej u tła wy
0 k o n t y n g e n c i e  w ó d c z a n y m .  Pomiędzy 
ekspertam i znajdowali się pp.: A brsham ow icz, 
Baciewski, Czecz, Dzieduszycki, W łodzimierz 
Gniewosz, M&l.ński, Rosenstocir, Stefanowicz i 
W awnikiewicz. Podstaw ę ob-ad  stanow ił przed­
łożony ankiecie projekt, którego jednakże nie 
m ożna uważać za przedłożenie rządew e, tylko 
za inaterja ł do obrad  w ankiecie. R  f r e o t ,  
radc > m inisterjałny Bernaeki, przedstaw:! zssady 
proj ktu. Ostatecznie chodzi o to, aby na przy­
szłość breć wzgląd na  stosunek za.ętyr-h obsza­
rów  przez dotyczące gorzelnie, do indyw idual­
nego kontyngentu przy oznaczaniu stopy udzia­
łowe now o pow.»uif( h gorzelń i przy przydzie­
laniu każdcezaiijj-U , m ających się wyrobić 
ilość ■ kontyngentow ych.

N as'ępm e przewodniczący otw orzył dysku­
sję nad  tym  przedm iotem . O statecznie na razie 
nic doprow adzono na tem  posiedzeniu do ża­
dnego rezultatu .

Wiedeń 22 listopsda C e u n  udzielił prakuta- 
torovi, mającemu tytuł i charakter radcy wyższego 
sąiu krajowego, Karolowi C i e ś l i ó s k i e m u  w No 
v. ym Sączu, z powodu przaniesieuia go na wlaioą 
prośbę w stan apoczynku, order żelaznej korony 111. 
klasy.

Kierownik ministerstwa skarbu mianował w 
obrębie prokuratorji skarbu we Lwowie sekretarka 
dr. Alfreda Janowskiego radcą skarbowym, p; v,i- 
zoryrznrgo sekretarza dra Stanisława H e t  a. o t  la  
rzeczywistym sekretarzem prokuratorji skarbu, a pro­
wizorycznych adiunktów dr. Ernesta M e n t s c h 1 a
1 dra Eu gen u sza B a r t l a  rteciywiatymi adiunktami 
prokuratorji aktrbu.

Minister sprawiedliwości mianował prowadzące­
go księgi gruntowe Edmunda K a n k o f e r a  w Kra­
kowie, dyrektorem ksiąg gruntowych w Krakowie.

Minister sprawiedliwości mianował adjunkta za­
kładu karnego dla mężczyzn w Wiśniczu, Karola 
K e l o u a a ,  koctrolorem tego zakładu.

Wiedeń 22 l.itop&ds. Wczoraj w południe od­
było się otwarcie wystawy zimowej sustr. Muzeum 
dla sztuki przemysłu. Na przemówienie dyrektora 
Muzeum, v. dw. Ssali, odpowiedział dłuższą mową 
kiero vuik ministerstwa (światy dr. H a r t c l .

Wiedeń 22 listopada. Dziennik rozporządz ó woj­
skowych ogi-sza przepity o egzammach kedetów ela 
tycb aspirantów, którzy nie ukończyli szkoły kade- 
ckiej. Egzaminom takim mogą się poddać podofice­
rowi.1 i fcajtrzy, dalej żołnierze, poaiad-jący odpo­
wiednie k^al fikacje i wyksttsłcenie, niemniej osoby 
stanu cywilnego, które ukończyły p>zyn>jmnirj szko­
ły średnie, nadto poddani zagraniczni, którzy prócz 
tego potaż bują jeszcze najwyższego zezwolenia na, 
wstąpienie do arenji Bardzo dobrze ukwalif.kowaoi 
pudi ficeruwic mogą otrzymać jednoroczny urlop ce­
lem przygotowania aię do egzaminu. Egzaminy )e 
odby wać się będą corocznie w pierwszej połowie 
września, podcza3 wojny zaś odbywać się mogą 
także pc za tym terminem.

Rzym 2 ?  listopada. Papież przyjął dzisiaj 
na r udjencji gr. kat. biskupa w Stanisław ow ie 
hr. Szeptyckiego i delegata dla Iad ji wschodnich 
W ładysław a Z tleskiego.

Kraków 22 listopada. Odbyła tu posiedzenie 
kamisja z łona rady miejskiej, mająca przedłożyć 
pełń,] radzie wnioski co d< udziału miasta Krakowa 
w 500 letmm jubileuszu uniwersytetu Jagiellońskie­
go. Omawiano potrzebę urządzenia rautu na cześć 
gości przybyłych na jubileusz, or z wydania albumu 
pamiątkowego. Dla opracowania azcztgślów, wybrany 
zostsł snbkomitet, w którego skład weszli : redaktor 
Ceasu Chyliński, Domański, Juljusz Fałat, prot. Ma- 
rjan Sokołowski, St. Tomcowicz i Knaut'

Wiadomości giełdowe.

d c i L w o t t ił .
dnia 21 bstopada 1899 r.

HOTE ', IMPERIAL ulica Trzeciego Maja 1. f .  pierwszo­
rzędny hotel, kawiarnia i reotanracja. H“. T. Stadnicki z 
Sądowej Wiszni. Hr. J. Zborowski z Tamowa. Hr. S. 
Zborowski z Kołaczyc. J. Szablowa z Lndwinowa. S. 
Słrzyóaki z Nozdrzec. S. Grabski z Gdańska A. Wiesio­
łowski z Prelipcza. A. Rheima-Wolbeck, H, Hsil, B. 
Haus.ich z Wiednia. F. Eksinger z Rzeszowa. M. Sędzi­
m ir z Krakowi, L. Fetan »im z Zakopanego. Z Lesne- 
rich z Pc dolaros. F. Mahr z Szapa: owiec. A. Pogłodo- 
w sti z Chrzanowa. S. Brykczyński z Pacykowa, Dr K. 
Kirchmayer z Krakowa. S. Dnfek z Petersburga. T. Za- 
włański z Syberji.

HOTEL, ETjROPEJSKI. Ka. Lubomirski i  Rozwado­
wa. K. Romański z Rcsji. K. Drahanowski z Kamionki. 
Dr. J. Csilig z Tarnopola. F . Łaszcz z Gorlic. Ks. Gs- 
d r,jć  z Mostów. O. Sala z Wysocka. J. Goldbzrg z Grzy­
m ała..a . J. Asłan z Koziny J. Gnżkowski z Bciszowiec. 
Z. Kościszawsl i z z Bilczy. Z. Pohl z W rocłiwia. Br. 
Konopka z Mogły. A. Mori z Sokolówki. A. Abgarowicz 
z Br.ityszowa. O. Cieńska za Stanisławowa.

Nadesłane.
Rubryka ta nia pochodzi od redakcji, która też nie bierze 

na siebie żadnej za nią odpowiedzialności!.

Sławni «i*lyści
i artystki, z których tu zaleć ,i-  i. Trą - 1 wymie­
niamy, mianowicie:

Józef Kalnz, artysta c. k. n i ^ornego teatru, — 
Lotte Witt, artystka c. k. im wornego teatrn we 
Wiedniu, — Ru oif Christian* artysta król. teatru 
w Beri nie, — Rasa R-tty, Aleksn der Girard', Dt. 
,Volk8the»ter* w Wi-dniu, -  jensy Grsss, teatr 
Lessmga w Berbnic. —  Grst. Lósre król teatr 
w Pradze, — Paula Werm, .Theater an der Wien‘ , 
Carl Streltman. ,Carl Theater* w Wiedniu, 

nadsyła;ą pisemne świadectwa o dobroci Kosminu i 
chwalą jednogłośnie znakomity skutek i przyjemny smak 
tej wody do H-t,

F Im t U  1 zł., na  dhigo w yttzrozająoL, do nativola a  sp tskaok  : 
znscznl»|>ryeh d rojuo- BCh I parfumerjaoli. Je a s rs ls a  r sp rsze n ta o js : 
E. S k r l w a n ,  W ledsd IX. .U llne rp a sn * 3:

„K ĘW -Y O RK ”
Towarzystwo ubezpieczeń na życie

najstarsze na świecie międzynarodowe Towarzystwo 
ubezpieczeń na życie.

Założone w rokn 1845. W Austrji w rokr 1876.
w y s ta w i* :

P f l l l P P l  b8Z ograniczeni* bez względu na 
4*w0 sU n j utrudnienia, podróż* 

" i  na (vczki życia;

P o i i ^ o  11,81,1801 an8 <|ffltwa>łr *n^
P o l i C G  nlBprz"P>d,^ ce

po trzach  la ta c h ;

PollCB zawi,:r*̂ ce na. ttw*r*ncis
w edług w y tokaśc l cyf*? 7, ukcń-
ciouyc* 3 lat ubezpiecŁeni* od 
roku do roku mogąeej być udzielo­
nej pożyczki;

n . l j p A  fctórc w w ypadku z jak ichke lf iek 
r U I I L u y  pow odów  m ogącago pow stać ia -  

atanow if ni.y w płaty prem ij z u- 
k: ńczon tr 3 ie^ia, gw aian tu ją  
kwoty Pd dupna I r*dukc)l tudzież 
b*zn ła t“9 ro w e rz e n le  ub*zoł*-
tz ^ n u  na p rłu ą  kw otę ptwrwi-twą
I n* u a t a i u r ą  w p łn tą  la t .

Jeneralua Dyrekcja dla Austrji: 
Wiedeń

I. G rala 8 ( r  palatii Towarzystwa).
Dr. Zenan Lenko

b. dyrektor szpitala w Husiatynie, długoletni seknndarjusz 
na oddziale chirurgicznym w szoitalu powszechnym

m ieszka obaanie przy ulicy Kopernika I. iF
i ordynuje w  c h o r o b s c h  c b i r n r g i c z n y c b

od godziny 3 —5 po południu.

Ponowna zmiana mieszkania.
Specjalistę, chorób wenerycznych, płciowych, skórnych 

i narządn moczowego

Dr. Albin PadaJewski
były lekarz na klinikach uniwersyteckich ws Wiedniu, 

Berlinie i Paryżu operator 1—?

Wiedeń 22 listopada.
(fr.)  Po krótkim zapędz1* zwyżkowym nastała 

dziś rtak c ja  ua ta rgu  walorów żelstnyrh, gdyż wiel­
cy sptkulsD ci w ty, h papiera, h, msjący awą siedzi­
bę w miastach czcsaich, korzystając z wysokiego 
kursu, rzucili dziś na targ znaczne masy tych wa­
lorów. Prąd zniżkowy objął takżs walory kolejowe, 
a najdotkliwiej spadły akcje Statsbahau. Na kura 
ich wpłynęła u jtm n ia  wiadomość, żt ministerstwo 
spraw wewnętrznych wydało zakaz przywozu nitro 
racizny z Węgier z powodu grasującej tam zarazy. 
Natomiast w kilku walorach bankosąych, sperj%lnie 
zaś w kredytach spekulowano dziś żwawo. Zwyżkę 
kursu kredytów wywołała przedewszystciem wiado 
mość, że rafluerja nufty w Fjume, będąca w prze­
ważnej części własnością Zakładu kredytowego, przy 
niosts egromne dochody, eo Wołynie na podwyższe­
nie dywidendy. Kuta rent obniżył aię o 10 de 20 
zł. W ogóle w lokacyjnych walorach panowała dziś 
zupełna etsguacja.

mieszka obecnie przy ulicy Akademickiej 1. 12 i ordynuje 
od 10— 12 rano i od 3 —5 popołudniu.

„Flirt”
o&jtepszs totki i isibułk; w książeczkach 

i papierń Sassowskiege
wyrobu

S .  W -  N i e m o ; 1 '■ . * a e g ©
188 'g r *  i a W O '- .  >?»

W s z e d z ie  d o  n a b y c ia .

Kantor wyminą
Wiedeń 22 listopada, ń&mkniecieeiełdę srodz. 3 min. 40 

Akcje a n n  2t±l. kredyt. 371*75, Akcje węg. Zakł. kred. 
874 26, Akcje Anglobantn 149 50, Akcje Un<onbankn 
80H'50, Akcje L&enderb&nku 236*—, Akcie Baukverein,i 
272 —, Akcje Bodaucrsdit 451'—, Akcje g».|. Banku hipo­
tecznego 374---, Akcje ket. państw. 330*/,. Akcje kole- 
pnhjrf.-fiowei 70*/., Akcje tramwajowe —■—, Akcje koli 
Elbethal 249 60, Akcjs kol. Północna; 306 —, Akcjo kola 
tzen;ow iać* ><v —•—, Akcje alpiny 278*— Akcje R ra r 
Mumsji 823 75, Akcj# pragskiego Tow. żal. 1244*— , 
Akcje fabryki brom 183*—, Akcje tureckie ty toata* , 
1 3 5 —, Obiig. węg. indem. 93 30, Renta majowa 99 60, 
Anstr. renta koronowa 99 85, Węą. reaU  korono-.a 
9515, 66 1. listy Tow. kreo ziem. 92*— , 4*/. liety P a t iu  
kraj. ?5 '—, 41/. •/. listy Banku kraj. 99*40, 4' / Taty 
B ie k j hipot. 52 80, 4*,/•/, listy Baokn hipot. 03*—, 
6#(. iisiy Banku hipot. 110*—, 4“/e Gai. obiig. propinac. 
96 20. 4°/0 Gal, poż. kraj. z r. 1393 93 75, 4*/. Pożyczka 
m. Lwowe 92 50. Losy tureckie 58 40, Marki 59 05, 
Ruble 127*50.

c. t. w i j . .  naliL aKcyjnego Bantu Mpoteczneoo
kupuje i sprzedaje 8 1—T

i s z e lH e p i r y  wartościowa i m i t r
po najdokładniejszym kursie dziennym

nie licząc ładnej prowizji.

BflfZMOJC
N f l

T E I N

O
V /Y P71U0MV
K O R E K

Ś n u i & i a s
największe i najtańsze pismo hu­
m orystyczni, wspErńa?1-* ilustrow a­
ne pr?.i z pierw37.(trzędnych arty - 
«ióv.'-mr.!ar"y, wychodzi we Lw o­
wie dwa razy miesięcznie 1-go i 15.

l Śmigusa  we Lwowie 
wynosi kw artalnie 1 zł., 

rocznie 4  zł.
Na p r  o w i o j i kw artalnie 1 zł. 20 ct., rpcznie 

4 rt. £0 ct.

Do każdego numeru d o ł ą c z o n y  jest 
bezpłatny 

dodatek z najnowszemi kompozycjami
na fortepian i do śpiewu.

Ka żąd an ie w y s y ła  A d m in i­
stracja  „SM1GEUSA”

( u l .  A k a d e m i c k a  l o )

numera okazowe bezpłatnie.
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STRZAŁ W SERCE.
R O M A N S .

Przekład z francuskiego.

Odeszli, żartu jąc pom iędzy sobą, a F*yde- 
ryk  ta ri cczy ręką, jakby i h  ■>! odpędzić obraz 
pocałunków  uświę onych malzi ó  Łwern.

Do lam ego w iecu  ra  um ki 1 rozm ow y z b ra ­
tem  i zb liżeń*  się do H enrjety . S ta ra ł się oka­
zać wesołym, lecz tw arz zm ieniona, octy  po ­
nure, ściągały zapytan ia życzliwe:

— Czy pan nie słaby, panie L a b a r tb e f  
P rzy s ti le  nic nie jadł. Nie ponio-ł do ust 

ani jednego kieli zka. Ze swego m i j s r a  przy 
długim stole, w wielkiej sali jad rlnej w R  z e 
res, patrzył Da H  rr je tę , siedzącą naprzeciwko. 
N apróżno w th z j ł  z so tą , napróżno odsuw ał ją  
z m yśli, wzrok jego uparcie zw racał się w tę 
atronę i zdawało m u atę, że parć razy ona 
także patrzyła na  n irgo z nicp ikojem . C> się 
tyczy M icha* ten kilka razy przechylał się 
żeby scbaczyć b ra ta  i prze I .ć  m u  uśmiech.

Przy końcu obiadu, starzy podm ajstrow ie, 
którzy za m ywali koniec atoła, w ohawie, teb?

Fryderyk nie zapom niał obietnicy, dawali m u 
znaki rozpaczliwe.

F ryderyk  zrozum iał.
Pow stał. W szystkie rozm owy umilkły.
W iedziano, jakie przew iązanie głębokie i 

stałe łączy m łodych ludzi. Kochano ich, bo oni 
się kochali.

— Mój drogi M chale — zaczął — ro b o ­
tnicy twoi m nie w ybrali, aby w  ich im ieniu 
złożyć ci życzenia wszelkich pom yślności w dniu, 
który bez w ątpienia jest najszczęśliwszy i n a j­
jaśniejszy w życiu tw ojem ... Lecz nie tylko w 
ich im ieniu chcę mówić, bo to wszystko, co oni 
w yrażają, mieści się i w  uiojem sercu... W  dniu 
tak radosnym , chcę powiedzieć, że nikt nad 
ciebie, Michale, nie zasłużył więcej na  pełne 
szczęście 1... Ja mogę tak  mówić, ja  w szczegól­
ni ści, Mii bale, bn ja  byłem  biednem  dzie- 
ck em opuszczonem , a ty  zrobiłeś m nie tem, 
czem jestem , a w dodatku przyjacielem  swoim 
i b ra tem ...

Głus jego dotąd silny, zachwiał się... Lecz 
czyż wzrus enie nie było naturalnem  P... Któż 
mógł odgadnąć d ram at straszny, rozgryw ający 
się w tem  sercu, straszne to rtu ry  zazdrości P

— Z tego ty tu łu  — ciągnął ciszej, po 
rfcwilowem milczeniu — jako twój przyjaciel 
i brat...

U śm iechnął się gorzko i kończył:
— ...Zdaje mi się, że cząstka t^*-gn szcręś-

cis, jest i m oim  udziałem ... Bo ja  także, Mi­
chale, jestem  szczęśliwy, bardzo szczęśliwy...

Zwrócił się do H enrjety, lecz patrzył na 
nią, nic nie widząc, po przez m głę, zasłaniającą 
m u  umysł.

— Pani dobrze zrobiłaś, złożywszy swoją 
m atą  rączkę w szlachetną dłoń Michała. Gdy­
byś sto la t żyła, nie znalazłabyś nigdy czło­
wieka lepszego, z sercem  gorętszem , z cha­
rak terem  szczerszym i lepszym ... Znajdziesz się 
pani tu , pom iędzy nam i, pośród wielkiej ro ­
dziny ; robotnicy moi kochają już panią ... ko­
chaj ich także... a lata  będą płynąć spokojnie, 
w pracy codziennej, drogą przyszłości jasną  
i pogodną, wytkniętą przed pan ią... Zrozu­
miesz pani, jak  słodko je s t być kochaną przez 
wszystkich !...

P o d iió s ł w górę kieliszek, — a wydał m u 
się dziwnie c ężk<.

— Piję za twoje szczęście p an i; za tw oje 
szczęście Michale!

Ghcicl przytknąć go do ust, lecz przesądził 
■we siły. R ęka drżała, szam pan rozlał się na 
obrus. Naraz, w palcach zaciśniętych kurczowo, 
szkłu trz a s lj i krew  trysnęła.

L cz wszyscy stali w tenczas, n ik t tego nie 
zauważył, — stary  podm ajstrzy bow iem  odezwał 
się posrod ogólnego śm iech u '

—  Nasz d srek tc r zapom niał telko o je­

dnej rzeczy... A jednak  pros liśmy.., A to żeby 
życzył naszem u panu  dużo dzieci...|

H m rje ta  nie słyszała... Jadno tylko ja  zaj­
mowało, jedno  w idńała  .• tę krew  purpurow ą, 
k tóra  trysnęła  z ręki F ryderyka, nagle, jak  pod 
cięciem noża.

Zdawcto s>ę jej, że to ona cios m u z a d a ła !
M hh t podniósł się i poszedł uściskać b ra ta .
A sfinks o zagadkowych oczach utkw ił 

wzrok w tych dwóch ludziach, kochających się 
jak  bracia

F ry je ry k  w ym knął się, jak  tylko m ógł to 
zrob ić; dusił się poprostu .

W yszedł na  pow ietrze.
Noc b j la  jasna , ciepła i cicha. N ajm niej­

szego pow iew u. K nężyc wschodził dopiero.____
Oddalił się od zam ru , błądził bez celu i za- 

trzy m il się dopiero na b rz e g i lasu  M irc h e n o ir ; 
licz, że było widać jeszcze zam ek R ozóres, cały 
w ogniu św iatła, pełen gw aru, wszedł w  głąb, 
ażeby nic z tej radości do ni go nie dochodziło.

Usiadł na  pniu, zakrył tw arz rękam i i pła­
kał d ugo, dtugo.

E  edy się podniósł, księżyc ju ż  byt na  ś ro d ­
ku  nii ba.

Spojrzał na zegarek : północI...
Z itrcąs l się i jęk n ą ł b  >1 śnie.
O tej g idzinie w zam ku zapew ne zapano­

w ała sam itaość  i cisza. Michał i H enrje ta  zdała 
od wszystkich, sam<... sam ' ..

— N ie! N ie! to  okropne!
Zakryw a oczy, nie chce widzieć tego, co 

m u w yobraźnia przedstaw ia.
Chciałby uciekać, oddalić się na zawsze, a 

pom im o woli nogi niosą go z pow rotem  do R o- 
z.óres, jak  gdyby chciał powolnie] torturow ać 
w łasne serce... Pow raca. Rzeczywiście, zamek 
zdaje się w uśpieniu. U czta skończona. Nie ma 
nikogo, naw et w alejach ogrodow ych.' O kna po- 
z sm y tan e , ciem ne... Gdziez są młodzi m ałżon­
kowie, tych dwoje zakochanych?

Niedługo potrzebow ał szukać. Posłyszał w 
bliskości szept cichy i zobaczył dwie postacie 
przytulone do siebie, pow racające do zamku.

To Mi(h>ł i H enrjeta.
Michał przechodzi koło przyjaciela, nie wi­

dząc g o ;  lecz zaledwie m łoda para  oaeszta kil­
ka kroków , nagle H m rie ta  odw raca się i pa­
trzy w gęstw inę, gdzie F ryderyk  się ukryw a.

W idziała go bezw ątpienia... a może tylko 
odgadła? Jak  gdyby pom iędzy n 'm i był już 
dziwny związek, jak gdyby jedno ku  drugiem u 
p ih iU  fatalność, moc przeznaczenia niezwycię­
żona.

Lecz nie powiedziała nic Michałowi, bo Mi­
chał nie odw raca głowy.

Fryderyk pożera ich oczami.

(Ciąg tkusty nastąpi).

Don ie s ien ia  r o zm a i t e
p e  l 1/* eenta od wyrazu.

Bilety wizytewe. zaproszenia, karty i listy 
"  ślubne, wykonywa po niskich cenach 
zakład artyst.-litograficzny. A s tl ll  Przy- 
ezlak we Lwowie, ol. Lindego 4.

U . . J . 1  ‘św irów  karztnaych, wiktua- 
niH B G I łów, wódek, piwa, wina i a iodu  
we fi. szkach, przyborów szkolny h wr-z 
z tratiką w bardzo dobrym miejscu w ru­
chliwej uli y położony pod knrzystaemi 
warunkami d > sprzedsaia we Lwowia 
za gutowLę Bliższa wyjaśnienia w Admi­
nistracji .Dziennika Polskieg

oooooooooco:
Handel „pod Palmą"

Z. Mmtmi

I ta n in a  w rat z ogrodem, o łącznym 
ib lllu u  obszarze 663 m. kw.Kflfll-miiHM oDszarze 663 m. kw. przy 

nl Karmelickiej w Krakowie jest z raz 
do sprzedania. — Bliższych wiadomości 
ndzisli kancelarja Dr. Michała Ktya ad­

wokata w Krakowie nl św. Ja i 1.

Dządca lub sam outny ekonom, kawaler, 
•* poszuknje posady. Zgłoszsaia pod luoO 
poste restante Lwów. 1054

U f i l l .  piątrowa z oficynami i tnorg 
VIIIIA ogr da jest do sprzedania u 
Zamkowa 15. 1052

CC p ł  pół V iU fV  niezrównanej debreei 
U J  LU ziio lu lU  I aromatycznej, de na-

Leonarda Soleckiegobyeia jedynie tyl­
ko w h a n d l u
Lwów, B s t o r r z -  a .  — b-kilow* wi»- 
reesk t a i  co wysyłam do wszystkich 

miejscowości. 1010

Znakonify koniak francuski, knra- 
cyjny, odznaczo­

ny na wystawie lwowskiej, cała flaszka 
1-6* , pół flaszki 180, ćwierć flaszki 1 zł

D° " S ?110 Leonarda Soiecliogo
we L w o w i e  ul B a i e r e z e  1. a .

Pracownia
sukien damskich

Ł o n  SB M m M
p zostają n a d a l

przy nifcy Pańskiej I. 17
II piętro.

Lwów Akndtmloka 6
poleca: 1069 1—1

Ja zYDki suszone 1 deka 2 ct.
Faso ki zieloni 1 deka 3 ct.
Groszek młodziut (puszk. od 20) 1 dk. 4 ct. 
Marmol da owocowa */. kilu 48 ct.
Kjdze kis"one */, kilo 25 ct.
Powidła przecierane m jprzed ‘/i k .16 ct. 
Śliwki tureckie najprzeda, */» k. od 1 4 ct. 
Marony mtos ie */, ki o 16 ct.
Miód deserowy sl^ik cd 20 ct.
Masło śmiet-.nkow. z ko oną */, k. 72 ct 
Masło deserowe ze śmietany */, k. 60 ct. 
Mast.i dworskie */, kilo 48 ct.
Cbu ut sztuka 8 ct.
Śledzie w wielkim wyborze.
Sproty, Bukliugi, Łososie ect.

c o d o o o o o o o o >:

Ghcroby weneryczne, skórne
I zestarzał* miclczne, w ogóle w bs- 
leśnych w y p a c k ic  chor b kobleoych 
leczy D r .  P K 1 .N C I I ,  Kaźn.ie- 

102/ rzowska 3., II piętro. 1 4

Spe "jakości
Houbiganta

najlepszego fabrykanta p e r f u m  
w Pa-yżu

Le Parfum , łdeai“
Los Chsrnhlns 

Parfum  Andrea 
Vioia Mugues 

Le parfum  „Imperial"
Royal Houbigant 

Maria Antoinełta
1C 69 otrzymał 1—3

MAGAZYN FIRMY

ulica Karola Ludwika — F.lja 
Halicka 6.

I O O O O O O O O O O  O O O O C

HANDEL HERBATY i KAWY <

E D M U N D A  R I E D L A

C O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O

e  L w o w i e ,  p iw o  M a r j a e k l  I l c i b a  1 0 .
psłsoa aąjleptze gataskl

K A W
• ewaks ezystyn I aramałyczsym.

*/a kilo
P o r t o r i c o ......................................................... — zł. 90 ct.
Cuba gruboziarn ista .........................................— „ 96 „
Cejlon z ie lo n a ......................................................1 „ —

„ „ przednia....................................... 1 „  04 „
„ „ gruboziarnista............................ I ., 08 ,.
„  „ p e rło w a ....................................... 1 ,. 08 „

Mocca arabska bardzo aromatyczna 1 „ 08 „
Jawa z ło ta ............................................................1 „ 08 „

U w a g a :  Kawa Moeca arabska sam a używa się 
tylko na czarna kawę, — zaś na białą kawę potrzeba 
ożywać z Cejlonem lub Jawą. — Jeżeli używa się kawy 
gatunki mięszane, wówczas należy każdy gatunek 
oddzielnie opalić. 15 1—?

„ Wjzs. -rdw .̂

Automat, łapki masalne
na SzSznry 2 zł.; na Byczy zł. 1.20. 
Łapią bez nadzoiowania do 40 sztuk 
przez jedną noc, nie pozostawiają wiat u 
i same się nastawiają. Łapka aa  szwaby
,Eeilpse* łapie tysiące Szwabów i kara­
konów na jedną noc. po l.vO. Wszędzie 
jak najlepszy skutek. Rozsyła za pobraniem.
M. Fettb, Wiedeń, II., Taborstrasse 11/b.

y j b b b b b b b b b b f
Jea>t stanowcza naliepazą

„Dsreniówka lub Ratafia“
wyrobu

Jana Muszyńskiego
Lwów Grodzickich 3 

l a ^ * »  a ko‘ hiifplta lltrswa 175sztaje UUlGlAd pół litr. 65 cf.

Artykuły 
balowe 

Ordery
kotyljonowo 1 tury
n: g ody pań,

karnety,
cdznali t i  mitetowe.
k a u rd ^ l I t  d.

Dokładne kat-Jogi gratis.

Ernst Diihle
W len III/2  1075 i —7 

B u ~ g * rs p lta lg s s s a  N. 2 4 .

Wszędzie do nabycia w pakietach po 1 funcie i V* funta
(z przepisem  gotow ania).

1222e 1 - ?

W szyscy lekarze wiedzą, że potraw y ow siane należą do 

najlepszych ze wszystkich ś ro lk ó w  odżywczych i nie m a pod 
tym  względem dw u zdań. J .d n ak  sposób i gatunek po traw  
owsianych, k tóre się używ a, jeżeli lekarz taki posiłek na jad ło- 

spisie dziecka, chorego lub w yzdrow ieńca przepisze, je t l  naj­
większej wagi. Jeż li zajdzie taka kw estja, to praktyczna gospo­
dyni dom u może J ą  łatw o rozw iązać, uniknąć każdego rozczaro­

wania, każdego schybienia, jeżeli z calem zaufaniem  ,Qu&kar 

Oats* przyrządzi.
CHICAG0,1 LL., U.S.A.

# 1 # # 1

C. 1 k. n a d w o rn y  
d o sta w ca

#

C. i k. n ad w orn y  
d ostaw ca

R. Ditmar, Lwów
poleca

PAJĄKI i LAMPY
elektryczne i gazowe

jakoteż 1048 1—9

ró żn o ro d n e  lampy n a fto w e .

do ogrzew ania m ieszkań, k tóre ani 
kop rą  ani śm ierdzą pod gw arancją, 

w yborny najnowszy wynalazek za­

stosow ać m ożna bez ru r  i kom ina 
w każdym  pokoju.

Nafta tylko niezapalna 
(zupełnie bezpieczna).

ft ła d  artystycznych i sanitarnych ®  
wyrobów majolilowych.

Uwaga : Ostrzega się szan. P. T. Publiczność przed falsyfikatami 
pochodzącymi z innych fabryk, opatrzonymi moimi palnikami.

I

Pociągi kolejowe podług zegara ś^odkowo-europejskiego od 1 maja 1899.
, noc

De Lwewa arzyobsdzą: rano przedp. popoł. wiec*, noc Ze s.wewe ooohodzą: runo prze ip popoł. wiecz. . jo-soDe Lwewa przyotaedzą:
Krakowa
Podwołoczysk (rłów. dw.)

,  ua Podzamcze 
Tamopola-Kopyczyniec 
Borek W.-Grzymałowa 
Jarosławia . . . .
Czem t wiec-Itzkan . .
Chodorowa-Podwysokiego 

z Stryja, Ławocz. Budapesztu 
Stryja, Chyrowa, Suchej (fj 
Stryja, Stanisławowa .
P s łz c a ...........................
Rawy Rusziej i Sokala 
J a m w i . . . . .  
Brzuchowic . . . .
Zimnej Wody 7-10 r. 1 
Pociągi pospieszne (! 

i od 1 /6 — 15/9 ♦  1 /6 - 1 5 /9

rano przedp. popoł. wiecz. noc
60 0 9-00 1 3  • 61 0 955
3-30 8 0 5 235* 5-40 10-25
3 0 5 7-44 2-20*

2-35*
515 1008 

10 25
3 30

11-15
2 3 5 54 0

6 10 11 55 1-50* 6 2 0 10-10
11-55 6 20 10-i 0

7-55 10-30
7 55 t 1-40 10-30
7-65

8*15

1-40
55 5  
5 55

12 10

J7 40 101 7 588 9 2 1 *
6-50* 8*15 6 55
600 9-00 11-15 6-10 9-65

m ellzuge); ( od 1/5 31/6 i od

Ze s.wewe ooohodzą:

do Krakowa 
do Podwołoczyak z jł . dw.

, Z Podzamcza 
do Tarnopola - Kopyezyaiec 
do Borek W.-Grzymałowa 
do Jarosławia . . . .
do Czernioi-dec-Itzkan . 
do ChodorowH.-Podwyaok 
do Stryja, Lawocz., Rudap 
do Stryja, Chyr , S tb.sj (t) 
do Stryja, S tańki wowa 
do Bełżca . . 
do Rawy ruskiej i Sokala 
do Janowa / 9’46 wice. t t  
do Brzuchowic 2‘51 0 n ś. 
do Zimnej Wody 3 20 • 

16 /9  3 0 /9  co dzień, a  od

rano prze.ip popoł. wiecz.
4 1 0 8-45 2 55* 6-40
6 15 9-35 165* 7-20
6-30 9-53 208* 7-42

9-35
9 35 1 55*

5 25
6-30 9-45 2-45* 6.26
(, 30 9-45 2 45*
6-20 7-00

9TOf 3-I.-5 7-0' t
9-10 7-LO

10-10
1010 7 10

9 25 m o t t 3-15 6-50«
5-50- 1010 3-26° 7-10
4 1 0 8-45 5-25 6-40
1]5— 15/9 w niedziele i

noc 
10-50 
12 5 

11*10
11 32 
1110 
11-10
rlO 40
12 36

la itHt 
\8  »5S*

10-50
św ięta;

w  dni pow szednie; "ft od 1 /6 — 15/9  w niedziele i św ię ta ; §§ od 1/5 — 3 1 '5  
i od 16 /9  — 3 0 /9 ; 0 od 7 /6  10 /9 .

Pociąg byskawiczny odchodzi ze Lwowa o godzinie 8 30 rano ; przychodzi do Lwowa o godzinie 8’15 wieczór.

Przedostatni miesiąc. 

Bo wszystkich

C i ą g n i e ń

m  loteiji i r o c i i j
na dochód Slow. poiiklinicznego

kosztuje jeden Ics tylko 1220 1 —3

1 Koronę

G łó w n a  w y g ra n a

100.000
koron wartości

5 p& 20,000 koroi. wartości gotówką z odciągnięciem * t ł /o-

Pierwsze ciągnienie

ii i e o cl w o l a l n i e  
4  stycznia 1900.

Odroczenie t t r in h u  ciągnienia je s t wykluczone.

Losy są do nabycia v  domacli taotowysli:
Kitz & Stofif, M. K la-M d, M. Feigenbaum , Bank i kan tor 
wym iany (Kilińskiego 2). A ugust S ch tllenberg  i Syn, Sokal A 
Lilien i K antor w ym iauy Sam uely & L andau, M. Jonasz,

G u-taw  Max.

śooeeeeeeeoeoeeeeeeeeoeeó!
Akcyjne Towarzystwo

1 dla wyroticw w \i\  1 k m M
w ŁAŃCUCIE

, ' i  Poleca w yroby w ykonane z czystej wełny owczej 
, / w  szczególności:

SUKNA GŁADKIE na  ubran ia  dla P. T. Duchow ień­
stw a świeckiego i zakonnego, uniform ow e dla uczniów 

: szkól średnich, straży ogniowych, policji miejskiej i t. p.
S ukna zw ane lodeny, kam garny i ehewioty na u b .a - 

ijn ia  i zarzutki — grube sukna szaraczkowe ł b ronzow t, 
oraz z sierci wielbłądziej na bundy do podróży i kurtk i 

: myśliwskie.
, KOCE w rozm aitych deseniach i gatunkach z wełny 
'owczej i sierci wielbłądziej na nakrycia, białe dia użytku 
.szpitali, koce na konie i wózki.

J  W yroby nabyw ać m ożna w następujących składach 
t  kom isow ych:

we Lwowie: Na nieustającej wystawie okazów prze- 
myslu krajow ego, plac Halicki, oraz w Bazarze krajow ym  

/ przy ulicy Trzeciego M aja;
ik\ W K rakow ie: w B izarze krajow yo. w ry n k u ;
*  w Nwym S ącze : w Chrreśrj^ńakiej apćłce handlów, w Bazarze

¥  krajowym; w WlellCiOe: w Towf rystwie roloem o irę g ., w Dębien w 
j, „ Towarzystwie handlów ; w Rreszewle n p. Roberta L ontha; w Lltko 

w Towarz. zaliczkowem; w StryJC u p. Ja'juaza B a-.ńr -iego; y, T a i- 
ńcoelu w Bazarze kraj ; w Przewyś b w Bazarze kraj ; w Łańoeoli 

^  w Towarz produkcy nam i handlów .m ; w Gorlicach w krajowym war- 
stacie tkack m ; w Krośnie w kraj. Tow sr ygtwie tkackim , Prędka*.

Próbki sukien wysyłamy w kolekcjach częś iowych stosownie 
do jakiego celu m a służyć żądany towar. Towarzystwo zakupuje wełnę 
owczą po cenach targowych ewentualnie na żądanie daje w zamiau 
gotowe wyroby. 1066 1 - 3  Z a r z ą d .

^kooooooooooooooeoooeooośj
Kuuftun Ostuztwski - Barański. Wlaćcicial* i wydawcy: Dr. K. OstauiWski-B&raAski. ▲. Milski i S*. Z diukami M. Sckritt? i Sp. rar^d«» 8t. Piwtrawakwf*.


